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Kraków V lntego.
Dwie ważne, stanowcze próby przebyć 

ma w tym roku kraj nasz: pierwszą bę­
dzie Sejm zapowiedziany na początek kwie­
tnia, drugą wybory do Rady Państwa. Ści­
sły zachodzi związek między zadaniem sej 
mu i obowiązkami, jakie on nakłada, a 
rezultatem, jakiego spodziewać się możemy 
po wyborach. Dla tego dwa te fakta ze 
stawiamy razem, bo od nich zawisła przy­
szłość kraju, bo one wymagają rozwagi i 
wczesnego rozbioru.

Jeśli z wyborów chcemy wyjść zwycięzko, 
jeśli nie chcemy dopuścić, aby znów Sw. 
Jur, Szomer Izrael, lub jaka własna kon- 
federacya na rzecz centralistów podniosła 
głowę, jeśli chcemy zabezpieczyć się od 
klęski i sromu, stłumić odradzającego się 
ducha anarchii, uratować zgodę społeczną, 
jedność narodową naszej reprezentacyi, za­
sadę autonomii, interes i honor kraju : win­
niśmy wcześnie z całą usilnością przygo­
tować się do kampanii sejmowej. Jaki bę­
dzie sejm, takie będą wybory. Myśli, jakie 
w sejmie objawią się, będą posiewem walki 
wyborczej, prace przeprowadzone lub roz­
poczęte podstawą dalszej akcyi, dążności, 
które sejm wskaże, staną Bię programem 
dla przyszłej naszej delegacyi. Co ustawa
0 bezpośrednich wyborach rozdzieliła, to 
wola kraju jednoczy. Kraj nie może mieć 
dwóch polityk odmiennych i dwóch repre- 
zentaęyj; bo zaprzeczyłby swej historycznej
1 narodowej indywidualności. Sejm już nie 
wybiera delegacyi, ani jej nie może udzie­
lać  instrukcyi, ale co sejm postanowi, to 
Btaje się obowiązkiem dla naszych repre­
zentantów w Wiedniu. Kto temu przeczy, 
kto tego nie chce uznać, kto chce rozdzie­
lić delegacye od sejmu, ten choćby prze-: 
icigał wszystkich w patryotyzmie słów, 
uchodzi z torów polskich, popełnia czyn 
odstępstwa.

Lecz nie dość zatwierdzić zasadę soli­
darności, jak to uczyniło Koło sejmowe, 
nie dość wyrzec werdykt na tych, co się 
dopuszczają secesyi. Potrzeba także, aby 
sejm pracą, dodatnim programem utwierdził 
podstawy i wskazał kierunek przyszłej de­
legacyi. Polemiczność, która dziś przeważa 
wszędzie, w prawodawstwie, publicystyce, lite­
raturze, byłaby złym doradzeą w pracy u- 
stawodawczej, najszkodliwszą zaś licytacya 
stronnictw o hasła, o słowa i czyny popu­
larne. Aby złamać ducha zaprzeczenia, trzeba 
spokojnie, rozważnie a skrzętnie rozwinąć 
afirmacyę w działaniu. Jeśli sejm nie sko­
rzysta ze szczęśliwych warunków swego 
składa, jeśli nie skorzysta z dłuższego cza­
su obrad, jaki mu tym razem ma być wy­
znaczonym, jeśli nie podejmie na seryo za­
dań oddawna czekających rozwiązania; nic 
na ówczas nie pomogą wszelkie dekla- 
racye Koła, najpiękniejsze zasady stwier­
dzone nowym aktem. Duch buntu przyczai 
się tylko w czasie zebrania sejmu, aby tem 
gwałtowniej wystąpić później z krytyką 
jego działania, chaos wzmoże się tylko. 
Lecz jeśli posłowie sejmowi powracając do 
domu, będą mogli wyborcom wskazać, że zro­
bili; wszystko, co leżało w ich możności, żenie

niszczone.

(także w Pradze), R. BJosse
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube A Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter A Comp.

cofnęli się przed reformą, choćby śmiał: 
w wewnętrznych stosunkach, a chroniąc si< 
od czczych zapasów konstytucyjnych, zdo­
łali jednak naznaczyć kierunki polityczne 
wobec ogólnej sytuacyi w monarchii; na 
tedy daremnie w walce wyborezej kuszo 
noby kraj do rozbratu, a smutne dzieje se­
cesyi zakończą się na zawsze.

Aby ten cel osiągnąć, nie wystarcza tylko 
obronne stanowisko i nie wystarcza sam 
konserwatyzm. Potrzeba" przeciwnie inicya- 
ty wy, któraby sięgała w przyszłość. lni­
cy atywa w stosunkach wewnętrznych kraju 
streszcza się w znanym programie reformy 
a miała już piękne zadatki w licznych pro 
jektach Wydziału krajowego i rozpoczę­
tych pracach ostatniej sesyi.

Niepotrzebujemy dziś jeszcze rozwodzić 
się nad tem, co pozostało najbardziej na­
glącego do zrobienia, niepotrzebujemy wzna­
wiać, znanego programu reformy, ani wska­
zywać jakie w nim okazują się konieczne 
modyfikacye. Sądzimy atoli, że obok kwe- 
styj ekonomicznych, pierwszych na ostatniej 
sesyi w przedłożeniach Wydziału krajowe­
go, obok spraw tak naglących, jak ustawa 
drogowa, koniecznem będzie zatknięcie na 
nowo sztandaru reformy autonomicznych u- 
rządzeń, sięgających do podwalin budowli 
społecznych. Problemata socyalne w dzisiej­
szych czasach rozwijają się tak nagle a tak 
powoli zabieramy się do środków zaradczych! 
Wpływy socjalizmu sięgają już do ludu, 
a my czekamy, aż gromada z dworem same 
się zrosną, lękając się przywrócenia ich 
organicznego związku na drodze ustawo­
dawczej. A i wyżej, gdzie się stykają czyn­
nik władzy z czynnikiem autonomicznym, 
lękamy się podjąć ich zespolenia, choć tak 
korzystne do tego istnieją dziś warunki.

Cały zakres i organizacya naszego życia 
autonomicznego wydaje się być tylko przy­
budowaniem, bodaj prowizorycznem do gma­
chu rządowego, który choć dziś od góry 
do dołu w rękach polskich, zawsze atoli 
stanowi odrębną całość. Grdybyśmy w tych 
pomyślnych warunkach dwie te budowle 
zjednoczyli w jeden organizm, gdybyśmy 
żywioł autonomiczny wprowadzili w kadry 
rządowe, juźby nam żadna zmiana syate- 
mu lub osób odiąć nie zdołała tego, coby 
się oparło na siłach społecznych.

Na wewnątrz przeto idea reformy, jedno­
czenia gromady z dworem a reprezentacyj 
autonomicznych z władzami administracyj- 
nemi, na zewnątrz zaś ta sama idea reformy 
w duchu autonomicznym i narodowym. Czy 
Sejmowi przypadnie ją  zatwierdzić i pod 
; aką formą, nieprzesądzamy. Liczne doświad­
czenia nauczyły już nas, jak  bywa niebez- 
nem podnoszenie w Sejmie kwestyj kon­
stytucyjnych, stosunku kraju do monarchii. 
Atoli w obecnem położeniu, w chwili zmian 
gabinetu i przesilenia systemu, trudno przy- 
łuszezać. aby i w Sejmie nie nadarzyła się 
sposobność do wskazania stanowiska kraju 
wobec tych ewentualności. Choćby tylko 
z kół sejmowych miał wyjść impuls do po­
rozumienia z autonomistami innych krajów, 
byłby to już nader ważny krok programo­
wego znaczenia. Z umysłu też poruszyliś­

my wcześnie pytania odnoszące się do tego 
porozumienia i wspólnego działania w duchu 
federalnym. Przypominamy je znów ze wzglę­
du na zbliżający się Sejm i przyszłe wy­
bory do Rady państwa. Z Sejmu tylko 
wyjść może odpowiednia inicyatywa, a wy­
bory, jeśli mają mieć doniosłość polityczną, 
muszą wyjść z ciasnego zakresu walki we­
wnętrznych stronnictw, na szersze pole o- 
gólnych zasad. Niewysterczy już tylko o- 
brona dotychczasowego stanowiska; ale strze­
gąc jego konsekwencyi, trzeba sięgnąć da­
lej, zwłaszcza, że równoczesne wybory we 
wszystkich krajach monarchii mogą stwo­
rzyć podstawę nowego systemu. Wszystkie 
te pytania poruszamy wcześnie kti rozwa­
dze posłów, bo raz jeszcze powtórzymy: 
jakim będzie Sejm, takie będą wybory, ja ­
kie zaś wybory, taką przyszłość kraju.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
Wledteń 6 lutego

( | | )  Izba panów, wyższa istotnie aniżeli jej dru­
ga koleżanka z wyborów bezpośrednich wyszło, w cią­
gu kwadransa uporała się dziś z całym traktatem 
berl:ńskim. Nie było dyskusji, ani rozstrzelenia 
głosów. Ze względów utylitarnych, aby uniknąć 
nowych sporów, Isba wyżsra pominęła stronę pra­
wnopolityczną. Tak więc zniknie traktat berbfiaki 
z widowni parlamentarnej i ostatnia usunęła się 
nrsseszkoda dymisyi gabinetu Auersperga. Chwilowo 
istnieją nawet już dwa rządy, t. j. gabinet be. 
Auersperga, oczekujący lada dnia swego wyzwo­
lenia, tudzież gabinet hr. Taaffego, jeszcze nieża- 
mianowaisy, nie ju t wywierający swól wpływ na 
prasę. N :e tylko Fremdenblatt, ale i dzienniki za­
graniczne stały się jeż echem zaoatrywp.ń przy­
szłego gabinetu. Dzieje się to nstaralnie za po­
średnictwem bióra prasowego ministerstwa spraw 
fagranirauysb, pod którego egidą powstaje gabinet 
hr. Taaffego. lubo nie brak pesymistów, zapowia­
dających zakłócenie dobrego pożycia między hr, 
Andrassym a przyszłym rządem przedlitawskim. 
W każdym razie dość jest czynników, kfó e sobie 
oołożą za zadanie, zakłócić to porozumienie. Hr. 
Taeffa nie tylko posiada zaufanie korony i hr. Au- 
drassego, oraz i autonomistów, tudzież zwolenników 
ofcupaevi, ale nadto ueyekeł także uroczystą s*m- 
kcyę Nowej Pressy, której zdaniem wvbór jego 
nalleplej odonwiada chwilowej sytuacyi. Mimo tego 
usiłowania hr. Taaff go idą oporem, nie znajduje 
oa tak prędko stosownych kolegów, jak mniemano. 
Pogłoski dotyczące składu gabinetu są wynikiem 
wyobrsźai i kombinacji dziennikarskiej, tak sarno 
ak pogłoski o przesączeniu, jakie otrzymać mają 

dotychczasowi ministrowie. Nadmienić warto, że 
namiestnik morawski bar. Poesinger bawił wpraw­
dzie dwa dni w Wiednia, ale tylko celem ud?ie- 
len’a hr. Tutffamu niektórych intoraacyj o stosun­
kach w Morawie i Czechach, o ofercie teki mi­
nistra spraw wewnętrznych nie było mowy. W ko­
łach urzędowych, job was zapewnić mogę, ża­
dnej jeszcze nie posiadają pozytywnej wiadomo­
ści o składzie nowego gabinetu, labo h \  Tasffe 
w najlepszej zostaje harmonii i prawie codneństy- 
ta się z ks. Auer3pergem. Pawnsm jest tylko, 
ża jenerał Horst pozostanie ministrem obrony bra- 
owej, mniej pewnem jest pozostanie p. Stremayra 
przynajmniej na dzisiąjszem stanowisku. Że Polak 
wejdzie do gabinetu, jest pewne®, ale niewiadomo 
kto. Tak zwany program przyszłego rządu, ogło­
szony w wczorajszym Fremdeńblacie, tak mało za­
wiera dodatnich warunków, iżby mógł uchodzić za 
program każdego gabinetu. Mówią, m  przesilenie 
jrzaciągnieslę do przyszłego tygodnia. Zapewnienie, że 
)f. Taaffe niema zamiaru utworzyć gabinetu prowi­
zorycznego, jest zbytecznem. Każdy bowiem kandydat

na naczelnika rządu, przystępnie d i zadania w prze­
konaniu, że utworzy gabinet długotrwały, a tjlk* 
urzędnicy w śdsłem słowa znaczeniu zwykli słu­
chać polecenia korony, względem złożenia prowi­
zorycznego rządu. Jeszcze nie jest tak pewnem, 
czy hr. Tasfh nie ujrzy się zmuszonym złożyć tym­
czasowo gabinet po części z szefów sekcyj, jako 
kierowników, aby zyskać czas do rozpatrzenia się 
w sytuacji politycznej i parlamentarnej. Ludzie 
zdała stoicy, nie pozbawieni Bądu obiektywnego, 
nia wątpią, ie  choć uda się hr. Tasffemu złożyć 
piękny na okaz gabinet, wypadki, a mianowicie 
wybory, wpłyną na zmianę rządu w tyra Inb o- 
wym kierunku. Wówczas hr. Tasffa będzie mógł 
oozostać ministrem, sla kierownictwo gabinetu mo­
te bardzo łatwo dostać się w inne ręce. Z tego 
też powodu hr. Tasffe teraz zapewne nie powoła 
żadnego Czecha do gabinetu, bo i żaden z debla- 
rantów nio uważałby chwili za stosowną. Oto wszy­
stko, co dziś da s:ę powiedzieć o gabinecie hr. Ta­
affego, co jest bliskiem prawdy a odlećłem od pola 
bujnych kombinscyi. W niedzielę lub we wtorek 
może Gazeta Wiedeńska położy koniec domysłom 
co do osób, którym powierzone będą teki.

W iedeń 6 lutego.

(84 te 'posiedzenie Iżby wyiszej).

Wiceprezes hr. Wrbna zagaja posiedzenie o go­
dzinie H ej mm 30 w obecności ministrów Auers- 
oerga, Ziemialkowskiego, Horstu, ©lasera, Ungera, 
Pretśsa i około 50 członków I?by.

Na porządku dziennym tylko traktat berliński, 
co do którego komisya wnosi: „traktatowi berliń­
skiemu s dnia 13 lipoa r. 1878 udziela się kon­
stytucyjne zatwierdzenie." Wniosek ten uchwalono 
b?z wszelkiej dyskusyi niemal jednomyślnie, gdyż 
tylko hr. Falkenhayn nie głosował za nim.

Ze względu na niepewność, kiedy się cdbędzie 
posiedzenie nastfpue, postanowiono jeszcze na dzi­
siejszym porządku dziennym uchwalony przez Izbę 
denutowanych projekt ustawy o sprzedaży niektó­
rych nieruchomości skarbowych i zatwierdzone przez 
tęż Izbę rozporządzenia cesarskie o zwolnieniu pe­
wnych przesyłek do Bośni i Hercegowiny od opłaty 
pocztowej i przyjęto tak ustawę, jak rozporządze­
nie baz wszelkiej dyskusyi.

Koniec posiedzenia o godz. 11 min. 50. — Na­
stępne nie naznaczone.

B er lin  4 lutego.

(B) Dzisiejszy Reichs-Anzeiger ogłasza traktat 
o zniesieniu artykuła V pokoju pragshiego, zawarty 
raiędsy hr. Andra«sym a posłem niemirckim w Wie­
dniu ks. Hcsrykir-m Reuss, jako pełnomocnikami 
obu Cssgrzów. Traktat datowany d. 11 paździer­
nika, obejmują po dłuższych motywach tylko dwa 
paragrafy i oznacza dla ratjfi>acyl, która za stro- 
ay eessrza Wilhelma jul nastąpiła, termin trzech 
miesięcy. Jako przycryaę zalesienia art. Y podana 
fest w traktacie: 1) źa artykuł Y nie był dotąd 
wykonany; 2) ze strony cesarza Wilhelma chęć 
modyfikacji, a 3) ze strony cesarza Franciszka Jć- 
efs życzenia donia państwa Niemieckiemu nowego 

dowodu szczerej i wielkiej przyjaźni. Wiadomo, że 
artykuł, który obowiązywał Prusy do oddania Da- 
mi pewnych części północnego Szlezwiku za po- 
orżednim plebiscytem, wyBzedł nia z inicjatywy 
austryackiej, lecz od cesarza Napoleona, który w 
tym artykule upatrywał wygodną broń dla Biebie 
przeciw Bfsmarkowi. Teraźniejsze zniesienie arty­
kułu można uważać za odpowiedź Prus Danii na 
spokrewnienia się z następcą tronu Hanower- 

lego, o którego małżeństwie już w październiku 
mówiono. Zerasem jeat też odpowiedzią na protest 
^detrenigowRnego księcia, publikowany w wiedeń­
skim Vaterlandzie. Stare zdanie: najwięcej niena­
widzi się tych, którym najwięcej niesprawiedliwo­
ści wyrządziło się, sorawdza się i tutaj, a pogło­
sko, że te. Bismark myśli o zupełnej anneksyi 
prywatnego majątku ks. Cumberlandzkiego, zdaje 
się być uzasadnioną.

Już wczoraj mówiono tutaj o zmianie projektu 
karnego parlamentarnego przez wydsieł sprawiedli­
wości w Radzie związkowej. Nordd. Allg. Ztg o- 
głasza projekt ustawy tej w nowej farmie. Obejmu­
je ona teraz 10 paragrafów. Wykreślono z projektu 
wezwanie członków parlamentu przed sądy i po­
zbawienie winnych mówców prawa wyboru. Najwa­
żniejszy jest §. 4, oznaczający kary, jakie wydział 
Rady *w?ą*kowei zaleca za przekroczenia. Bram? 
on: „Kary, na które komisya parlamentu skazać 
może, są: 1) przestroga wobec parlamentu; 2) u- 
pomnienie przed parlamentem; 3) wykluczenie z par­
lamentu na czas oznaczony, nawet do końca legis- 
latury. Jeżeli deputowany skazany jest na wyklu­
czenie z parlamentu, wolno mu w przeciągu tygo­
dnia apelować od komisyi do całego parlamentu. 
Skarcone ustępy mów parlamentarnych mają być 
w pierwotnym projekcie opuszczone w zapiskach 
stenograficznych, & publikacja ich jest także karą 
zagrożona.

Pytanie teraz, jak się cała Rada związkowa za­
patrywać będzie na ta zmiany? Wiadomo, że Ba­
wary* i Baden wogóla sprzeciwiają się cgranicze- 
aiu mów w parlamencie. Nie ufam, aby Rada pro­
jekt wogóle odrzuciła. Z dzienników dzisiejszych or­
gan narodowoów na wiadomość o tej zmianie o« 
śraiela się pissć: „Tem samem prawem, którem 
Rada związkowa mięsza się w rzeczy parlamentu, 
parlament może Bię mieszać w interesa Rady związ­
kowej. Zarazem oświadcza National Zeitung, że 
najlepszym środkiem byłoby przyznać prezesowi 
Isby prawo odbierania głosu mówcom. Zobaczymy, 
czy stronnictwo narodowców pokaże tę sumą od­
wagę za trzecie® czytaniem ustawy."

Podług dzienników inspirowanych, wręczono Ra­
dzie związkowej oprócz objaśnień o etacie na rok 
następny, projekt ustawy domagającej się dla poczty, 
telegrafów, marynarki i armii państwa nowej po­
życzki w wysokości 64,882,792 marek. Przed zje­
dnoczeniem Niemiec sood?iewano się zmniejszenia 
podatków i długów. Teraz, kiedy są zjednoczone, 
rosną podatki i długi usque in  infinitum!

P oczd am  2 lutego.

Kardynał Hohsnlohe jest tu spodziewany. Less 
jaka jest jego misja, co go skłania do przybycia, 
jest przedmiotem najrozmaitszych zdań i wniosków. 
Stronnicy kanclerza twierdzą, że jest upoważniony 
od Papieża do uczynienia nowych propozycyj, mu­
lących służyć za podstawę pokoju między Kościo­
łem i rządem pruskim. Lecz nie można zdaniem 
mojem przyuuśzczać, aby Papież mógł obierać ta­
kiego pośrednika jak kardynał Hohenlohe.

Przeciwnie nie jest nieprawdopodobaem, że kan­
clerz mógł go użyć za pośrednika, jakkolwiek wy­
bór ten nie rokowałby pomyślnego skutku układom 
między Berlinem a Rzymem. A może też ks. Bis­
mark nie życzy sobie * układów, nstedy kardynał 
jest mężem, jakiego mu potrzeba.

Są jednak niektórzy, co po prosta twierdzą, że 
kardyacł nudził się w swojej willi w okclścaeh 
Rzymu i przybył do Niemiec na polowania, wia­
domo bowirm, że jest namiętnym myśliwym.

Rozdawanie licznych dakoracyj, jakie w tych 
dniach nastąpiło, nie miało charakteru polityczne­
go. W długiej liście udekorowanych nie ma ani 
ednego nazwiska, któreby zn&ne było z prac lub 
walk politycznych w ostatnich latach.

Wniosek poparty przez stronnictwo centrum na 
posiedzeniu Izby deputowanych, mający na celu 
przywrócenie artykułów konstytucji pruskiej, porę- 
zających niezawisłość Kościoła i korporacyj reli­

gijnych, usunął wszelkie wątpliwości co do nieza­
chwianej woli ks. Biamarka wytrwania w swojej 
polityce religijnej. Chci&no zarazem zmusić rząd 
do rozwiania mgły rokowań, która wszystko za­
ciemnia. Dla umysłów nieuprzedzonych podwójny 
ten cel dostatecznie został osiągnięty. Rząd bo­
wiem odmawiając wszelkiego wyjaśnienia, w rze­
czywistości przemówił jasno, a rozmaite frafecya 
Zgromadzenia wotnjące w ściśnionych szeregach 
wzeciw centrum i Polakom dowiodły, czego Ko­
ściół katolicki może się spodziewać. Wiedziano 
dobrze zgóry, jaki będzie los wniosku, lecz nie

Część literacko-artystyczaa,

W BOCZNICĘ ZGONU  
Piusa 1X.

Jeśli gdzie prawdą jest ten często ddś powtarza­
ny paradox, że nie ma ludsi nieib^dnych, to tylko 
w Kościele katolickim. S.ółcc?,ność świecka dźwi­
ga się w górę lub upada* w miarę, im więc; j wy­
stępuje na widownię, lab z niej scheda ludu sna- 
komitych. Kiedyż zaś bardziej, niż teras naznaczyć 
można obniżanie pozjonu ogólnego w najwyżsi d> 
niedawna ssojąc; ch narodach europejskich, skutkiem 
Btopniowego obniżania się mi&ry indywidualność, 
które idą praodem i kierownicze mają zamow&ć 
Btaaswiska. Najsilniejsza organizacya polityczna, naj­
większe bogactwa ekonomiczne aiezdołąją zabezpie­
czyć narodów i państw, gdy im Opatrzność odej­
muje ładzi wyż:z-go geniaszo. Gdy zsyła Bóg owe 
egipskie lata nieurodzajo, owe chude i ubogie po­
kolenie, nastają ora y mierności, a często g!odu mo­
ralnego. W polityce mnożą się ruiny — w litera­
turze i sztukach powstają próżnie i prserwy, a ibio- 
rowy geniusz ludrkośoi zdaje się odpoczywać jakby 
na to, aby upokorzyć tę dumę nowoczesnego hu­
manitaryzmu i wskazać, że jak Bóg tylko daje plon 
posiewom rolnika, tak en jedynie ut łogoeławić mo­
że narody i spółeczności wsroetem ludsi wyższych, 
natchnionych, dzielnych, genialnych, świętych.

W Kościele tylko nie ma ludzi niezbędnych, i 
gdy schodzą z widowni wielcy i święci — nie ma

tu przerwy, zmiany, upadku i obniżenia. Przez trzy­
dzieści lat ostatniego pontyfikatu wyrosły pokole­
nia, które nazweć można piusowemi, bo czy wie­
rcący czy niedowiarki, owieczki czy wilki, czcicie­
le esy wrogi, kstolicy czy innowiercy, wszyscyśmy 
przywykli oghdać się na tę promieniejącą postać, 
według niej dzielić się na obozy, a po za M naj­
wyższym urzędem w indywidualności Piusa IX zpai 
dować drogowskaz do obrony czy do zaczepki, do 
wyznawstwa czy do buntu. Dla tego zgon Piusa IX 
zamyka jedną epokę histeryi naszego stulecie, nie- 
tyle w Kościele, ile-właśnie w wypadkach polity­
cznych i kierunku cywilizacyjnym.

Dziś, kiedy widzimy, że spokojnie i bezpiecznie 
płynie dalej łódź piotrowa pod przewodem tego, 
który zastąpił godło krzyż z krzyża godłem świa­
tła z nieba — możemy z uczuciem wzmocnionej 
wiary zapisać tę bolesną rocznicę, co w naszym n?4- 
rodsje długo będzie p?mlętns. Od roku powstała 
niemal cała biblioteka biogn fii Pluaa IX. W hał­
dach i uznaniu dla zmarłego Papieża wyprzedzali 
częstokroć protestanci katolickich pisarzy. A choć 
w literaturze naszej posiadamy kilka życiorysów 
Piusa IX , to jednak długo sam jeszcze czekać 
przyjdzie, aż hiatorya tego wielkiego pontyfikatu 
wszechstronnie wyjaśnioną i zbadaną zostanie. Nie- 
spobiło się dotąd życzenie, jakieśmy zaraz po zgo­
nie Piusa IX wyrazili, aby zebrano w ^dną całość 
wszystko, co dotyczy stosunku Piusa IX do Polski 
i Polaków, jego świetne mowy, protests, allokucye 
odnoszące się do spraw Kościoła polskiego, i te 
drobne szczegóły związków osobistych, jakie wią­
zały Ojca chrzsściaństwu z synami narodu prześla­
dowanego, licznymi wygnańcami i wyznawcami, któ­
rych do łona swego tak miłościwie garnął. Przy­
pominamy . tym, co stali tam blisko i byli świadka­

mi tej wyłącznej miłości, z jaką Pius IX przyjmo­
wał polskich pielgrzymów, zachowywał pamięć i ży­
czliwość niemal przyjaźń dla wielu znakomitszych 
świeckich i duchownych, aby póki czas szczegóły 
to zbierali. Będzie to kiedyś cenny materyał i pię­
kna pamiątka.

Dla przypomnienia pierwszej rocznicy korzystamy 
z łaskawie nam użyczonych kilku rysów przez je­
dnego z kapłsnów, co szereg lat praemieszksl 
w Rzymie, a częsty miewał przystęp do Piusa IX. 
Dotyczą one tej sfery działalności Piusa IX, która 
mniej jest znaną, przedstawiają nam bowiem w po­
bieżnych wzmiankach wielkiego Papieża jako me­
cenasa nauk i sztuk pięknych.

(X. J . S.) Opróca fundacji seminaryów, a cią­
głej pieczy nad rozwojem istniejących zakładów i 
akademii duchownych, Pius IX jeszcze za rządów 
świeckich czynił wielkie nakłady na Bzkoły i u- 
niwersyteckie rbiory.

Gabinety historyi naturalnej i fi syki, laboratoria 
chemiczne zoat&ły bądź wzbogacone, bądź nowo za­
kładane po uniwersytetaoh i licea h peństwa ko­
ścielnego. Obserwatorium astronomiczne w Rsym e 
szczególniej, doznało królewskiej hojności Piusa 
IX. Otrzymało nowe lepsze nmisssczenis i wzbo­
gacone zostało najkosztowniejsza®! instrumentami, 
która ,ułatwiły O. Sacchi wykonania sławnego me- 
teorografa uwieńczonego na wystawie paryskiej r. 
1867. Cały Uniwersytet rzymski przepełniony jest 
jego darami, między innemi zwraca uwagę szkielet 
wieloryba; ufundował także nową katedrę anatomii 
patologicznej. W niezmiernej liczbie listów Piusa 
IX pisanych do autorów, którzy mu dzieła swoje 
dedykowali lub przesyłali, znajdujemy takie wiele

dowodów jego pieczołowitości około nauk. Listy te 
były nagrodą, zachętą i poleceniem autorów, któ­
rzy je otrzymywali. Wspomnimy tylko o niektórych 
do głośniejszych pisarzy zwróconych, jakoto do hr. 
Montalamberta, Adolfa Gratry, Lsfireta, Het- 
tingera, Dapanloup, Mareta profssora Sorbonny, 
za jego dzieło o godności rozumu ludzkiego, które 
i przez Akademię francuską również uczczonem zo­
stało. Nauki filozofii nie uw&żał bynajmniej za nie­
bezpieczną samą przez się, przeciwnie dbsłfbaPdso
0 rozwój filozoficznego wykształcenia między du­
chownymi, a nie przesądzając metody, popierał n- 
siłowania myślicieli katolickich, którzy za jego pon­
tyfikatu zwycięsko odpierali na gruncie filozofi­
cznym racjonalizmu zboczenia. Gdy w południowej 
Francji rok tylko ieden poświęcano filozofii w se- 
minaryach, Pius IX pisał do biskupów przedsta­
wiając im, że to za mało, w skutek czego zapro- 
wadzeno kurs dwuletni. Do arcybiskupa saś mona­
chijskiego pisał o filozofii co następuje: „Prawdziwa
1 zdrowa filozofia ma swoje najszlachetniejsze sta­
nowisko, gdy zadaniem jej jest prawdy pilnie po­
szukiwać, rozum ludzki należycie wykształcić, przed­
miot poznania rozumowego objąć i dobrże zrozu­
mieć, wiele praw jako bytność Boga, Jego naturę 
i przymioty, czego i wiara naucza, przez argumen­
ts ze swoich (t. j. rozumu) zasad wzięte udowo­
dnić, obronić, a tym sposobem utorować drogę do 
lepszego pojęcia tychże samych prawd przez wiarę. 
Ta słuszna filozofii wolność, musi znać swoje gra­
nice, chociaż nic nie przyjmuje, cdby było jej dzie­
dzinie obcem, lub czego sama własnemi siłami po­
siąść nie może" (Breve z d. 12 grudnia 1862 r.) 
Nie będziemy wspominać o zasługach Piusa IX 
odnośnie do archeologii, tem więcej, że Czas z d. 
27 kwietnia z. r. obszernie o nich pisze, zdając

sprawę z III tomu dzieła „Rzym podziemny", wyda­
nego przez Jana de Rossi a dedykowanego Piuso­
wi IX, którego porównywa do Sgo Damazego. Po­
dobnie jak O. Secchi tak i de Ross! i tylu innych 
uczonych Papieżowi naszemu zawdzięczają możność 
dokonania prac swoich. Wyliczać nie będziemy 
wszystkich wydawnictw, na które łożył, które pro­
tegował, lecz trudno nie wspomnieć, jak często za­
chęcał do zakładania i protegowania dobrych dzien­
ników i wydawnictw. Dziennikarstwo nazywał no­
wego rodzaju apostolstwem, w naszym wieku nie- 
zbędnem. Redaktorom katolickim lubiał sam na 
audyencyi hojnie abonament swój wyliczyć. Dzien­
nikami się zajmował a Mgr de Mercde dużo mu 
ich czytywał. Ze wspomnień osobistych dodać mo­
gę, że kiedy miałem szczęście na audyencyi pry­
watnej w ubogiej Jego pracowni, wręczyć pierwszy 
tom dzieła-mego wydanego po włosku: La Chiesd 
catiolica in Russia, przeglądał je przez kilka mi­
nut tu i owdzie a powiedziawszy bene, zachęcał do 
wykończenia dzieła. Mówcą był znakomitym, c^eg® 
dowodem są 3 tomy przemówień, z przeciąga tylko 
5 lat (1870—5), a które na wiele już języków 
przetłomaczonę zostały. Rozpoczęliśmy już polskie 
tłomaczenie, które w przyszłym roku ma si§ uka­
zać. Będą one Btanowić epokę w kaznodziejstwie 
i wyrugulą do reBzty szumną pretensjonalność, 
która w XYIII szczególniej wieka wkradła się na 
ambonę i ustąpić z niej nie chce, zwłaszcza we 
Włossech, gdzie panuje dotąd pewna napuszystość 
wymowy kościelnej. Mowy Piusa IX odznaczają się 
wielką prostotą i jasnością. Świat cały wstrząsały 
słowa Piusa IX, zarówno wytworne formą jak go­
rące uozuciem, bo płynące ciągłą improwizacją 
z obfitości serca, do których najczęściej brewiarz i 
Msza poranna dostarczały materyału. Przez rok



zatrzymać mają swe tek!; bB. Aueraperg wróciłby 
na dawną swą posadą namiestnika w Sakburgu, a 
bar. Pretis ma otrzymać posadę prezesa najwyż­
szej Izby obrachunkowej. Dalej ministra Glasera 
przeznacza N. fr . Pressa na drugiego prezydent® 
sądu najwyższego, a Dra Ziemiałfcowstnego na pre­
zesi B|du wyższego we Lwowie, albowiem p. Saheak 
podobno ustępuje dla pcdeBzłego wieku; D rU ager 
zamierza objąć katedrę na uniwersytecie, a p. Chlu- 
mecky, jako deputowany, należeć będzie i nadal do 
Rady państwa. Są to oczywiście wszystko wiado­
mości jak się zdaje na niczem nie oparte, zapisu­
jemy ja jednak z obowiąaku dziennikarskiego.

Bohemia i Pester Lloyd umieszczają listy sytua­
cyjne z Wiednia, która zgodnie ttsoakąjają obawy 
niektórych dzienników, jakoby chodziło o złożenie 
gabinetu, któryby się dał utyć za narzędzia dla 
tendencji przeciwnych konstytucji, lab któryby był 
dla hr. Ańdraasego potulnym rządem i stronni­
ctwem. Bohemia półorzędowa pisze w tej mierze:

„Minister spraw zewnętrznych aie potrzebuje dal­
szego torowania sobie dróg?. Uchwały delegacji ze- 
sw&Iające na bsdlet ministerstwa spraw zagranic? nrch 
i cżęść kredytu okupacyjnego na r. 1879 gurełnie 
wyjaśniły plan dla polityki zęgraniezsej. Jrśsiby 
jeszcze dalszego potrstba było wyjsśsiegia, to da 
ła je laba deputowanych, zatwierdzając traktat ber- 
Ffiski. Program ministra spraw zagrrncsnfch jest 
dla ksżdcgo jasny, ma wytknięte granice i wy czy­
tać go można w traktacie berlińskim. Kierownik 
polityki zagranicznej jest mętem, aby samodzielnie 
bronić spraw swego wydziału; jest konstytucyjnym 
i dość sumiennym, aby nie potrzebowali się inni o 
niego troszczyć, z drogiej zaś strony dalekiem też 
jest od niego wdsierać się w inno Efary i mieszać 
się do rzeczy, które nie należą do jego kompeten- 
cyi. Z tego wszystkiego wypływa, że gabinet two­
rzący się teraz nie będzie przeciwnikiem konsyiu- 
cyi, lecz będzie za konstytucją nie ze względu na 
zewnętrzne, lecz ze względu na wewnętrzną polity­
kę nie będtie tymczasowem, lecz zupełnie stałem 
ministerstwem, któremu ważne przypadnie gadanie 
pokierować wyborami w duchu konstytucji dl® jej 
wzmccnienia i dobra".

Mmjm*
W dalsjym ciągu uwag wczoraj podanych, z innej 

strony podpadają krytyce dotychczasowe kwarantanny 
i kordon?, otaczające miejscowe ść, dotkniętą dżnmą. 
Niejaki G. Wejner, mieszkaniec miasta Astrach sala, 
dokładnie obf znany z okolicami, w których wy­
ciągnięto kordony zdrowia, dowodzi, że te kordony 
nie są w stanie przeciąć komunikacji miejsc za- 
dżumionych z nisdotkniętemi jeszcze zarazą. Aby 
zrozumieć mniej więcej jego dowodzenie, wystarczy 
tu kilka szczegółów topograficznych. Pierwsze gnia­
zdo z razy, Wetlanba, stanowi dziś sam środek 
miejscowości zadżumionej i objętej kerdonem, po­
nieważ do najniższej kwarantann? (w dół Wołgi), 
zwanej Zamianską, 120 wiorst z Wetlsnki, do naj­
wyższej zaś, zwanej Swittłyj Jar, 110 wiorst. Te 
kwarantanny odległe tedy są od siebie o wiorst 230, 
po obu zaś stronach Wołgi, w skutek licznych za­
gięć tej rzeki i urwistości jednego jej brzegu, linia 
kwarantanowa rozciąga się najmniej na wiorst 500, 
gdzie urządono stacje sanitarne, względnie nieli­
czne wcale. Otóż dowodzi p. Wejner, że ta lisia 
kwarantanowa da się w wielu miejscach obejść I 
ominąć. Między stacyami Zamianską a Swiettojar- 
skę, nicmówśąc już o futorach, przysiółkach i ma­
łych wioskach, jest wiele esad wirikich i ludnych, 
jak wsi? Sierogłazinke, Kosika, miasto JenoNewsk, 
wsie Kopanowskoje, Wetianka, Niko’skoie, Solone- 
Zajmiszcze, Staryckoje, miasto Czarny Jar i t. d. 
Tyleż przynajmniej, jeśli nie więcsj, esad znajdzie 
się z drugiej ftrony, na brzegach płaskich tajże 
rzeki Oprócz tego, po stronią wzgórzjstej, tuż za 
osadami zaczyna się step Kalmucki, po Btronia zaś 
płaskiej step Kirghski. A ponieważ od strony sto 
pów miejscowość ponręday Zamianską i Sw'e<ł> 
jarską stacyami, nie jest wcale strzeżoną, bo łań­
cuch kordonowy wyciągnięto tylko od strony rze­
ki, zawsze tedy, ludzie pojęły cezy mają możność 
opuszczania miejsc zarażonych, czili inaczej: kwa­
rantanny istnieją tylko dla towarów i przejezdnych, 
dla piesżych zrś, ucii kająeych prz»d d'umą, nie 
istnieją wcale. Dalej powie da p. Wejner: „C;yli 
ma jakiekolwiek znaczmie urządzenie posterunku 
kwar&ntanowego w Ssre;)cfe? Żadnego, ponieważ 
posterunek ten można ominąć zawsze, jadąc dro­
gami mtłemi. Ozem są ś odkl sanitarne, przedsię­
brane w Carycy; ie, Ka®»5szynie, Saratowie? Środ­
ki te, choćby najkosztowniejsze i najlepsze, nie- 
prowsdzą do nic? ego, bo przez Dubowkę i insemi 
amiejszemi drogami, można przejechać do wszy­
stkich miejsc między Caryeynem a Ssratowsm, a 
wskutek tego dżuma sioże się lada dż'eń pojawić 
z tyłu linii kordonowej." Jedynym tndv, według 
p. Wejnera, ratunkiem, byłby łańcuch kswaleryi, 
rozciągnięty równolegle z teraźniejszą linią kwa- 
raatanową, od strony stepów.

CZAS £ Soboty 8 Lutego 1879,

Widzimy tedy, Że uspokajające doniesienia urzę­
dowe o zmniejszaniu się lub zupełnem uśmierzeniu 
zarazy w uriojscReh zakordonowych, tudzież o do­
skonałe® i inpełaig odpowiedniem celowi urządze­
niu kwarantann, meją^ch zapobledz stanowczo 
s-erzeniu się dżumy, sriozdają się mieć pedstaw 
wiarogodnych wobec faktów przeciwnej zmełnie tre­
ści, przytaczanych przez korespondentów prywa­
tnych. Zresztą zadają kłem ow~m ranortom opty­
mistycznym liczne rozporządzenia rządowe i admi- 
n'stracyjne, zarządzające środki przeciw zarazie, a 
odznaczające się wszystkie niezwykłą energią i że 
tak pojem y heroizmem, które byłyby zbyteczne i 
nawet niezrozumiałe, gdyby niobezpiećseństwo nie 
było rzessywiśde grcźara dla całego obszaru Rosyi.

I tak: magistrat petersburski, jak widać ze spra­
wozdań ogłaszanych we wszystkich dziennikach, 
odbywa codzienne posiedzenia nadzwyczajne, uchwa­
la rozporządzenia i asygsule ogromne sumy pie­
nię!® e, celem nie tylko dezirfakeyonowania miasta, 
lecz urządzenia specjalnej służby rdrowia, na wy­
padek pojawienia się zarazy, tudzież przygotowania 
szpifelów w mioiseseh odosobnionych od miasta.

Msg'strat wniasta Moskwy, jsk donosi Oołos, 
czyni podobne* rozporrądseaia, i otworzył już nie­
ograniczony krrdyt knm’syi sanitarnej miejskiej, 
„celem wczesnego i energicznego possięcia wszel­
kich środków cstreź® fd . prreciw nieuniknionemu, 
jak się zdaje, wybuchowi dtuasy z pierwsze® cie­
płem wiosennem."

Brawite'stwUnnyj Wiestnik ogładza okólnik mi­
nistra spraw wewnętrznych do wszystkich guber­
natorów w cełej Rosyi, aby we wszystkich miastach 
ustanowione zostały niezwłocznie komisje sanitar­
ne, obowiązane zająć się obmjśleniem środków 
przeciw zarazie, „bez oglądania się na wydatki 
pieniężne."

Tenże dziennik, tudrież inne organa prasy do­
noszą: 1) że z Woroneża rsąd odkomenderował 
kilku lekarzy do miejsc dotkniętych zsrarą, z któ­
rych gdy dwóch chciało się rd wyjazdu uchylić 
oddaro ich pod sąd i ramknicto w wie ienh. Z in­
nych miast większych, jak z Odessy, Kijowa, C tar­
kowa, nawet Mo?kwy, rząd wysyła także lckarsy 
na widownię klęski, zmuszając ich do wyjazdu sa- 
sowemi środkami dyscyf linarnemi; i 2) że większą 
część uczniów z dwóch ostatnich kursów akademii 
medycznej w Petersburgu, komenderuje r*ąd ró- 
wnipż do Wetlnnki i innych minis’? zarażonych, 
płacąc im (oprócz kosztów podnóży) po 200 rubli 
miesięczni, i zapewniane pensję dcżywctaią ich 
rodzinom, w razie ich śmierci.

Komitet ministrów w wydziale sanitarnym, we­
zwawszy do swego grona kilkunastu znakomitszych 
lekarzy petersburskich, między innymi BotMsa i 
Zdekauers, na posiedzeniu d. 1 lutego powziął kil­
ka ważnych uchwał prreciw szerzeniu się dżumy. 
„Uchwały te — powiada Frawitelstwennyj Wie­
stnik — są wszystkie bardzo energicznej m t r y .  
Poftanowioao najprzód urządzić silny, eanitarnn- 
wojskowy kordon w około wszTstkich miejsc do­
tkniętych dziś, lub mogąrych być z czasem do 
tknięte mi rararą, i w tym cela wysłać doguhernii 
Astrachańskiej i Saratowskiej właściwą ilość woj­
ska’(kawaleryi). którą powiększać stopniowo w mia 
rę potrzeby. PoWtóre, rsadę Wetlonke, tudzież in­
ne wsi?, bardziej zaiżnmions* spalić do gruntr; 
w miejscach mniej zarsż-umh zniszczyć ogniem 
domy, gdz’e były wypadki rhoroby, wssędzie zaś 
gdzie choroba grasuje palić wszelkie przedmie ty, 
mające jakąś styczność % chorami, tudzież trupy. 
N stępsie uchwalono: aby komisja ssnitama nie­
ustająca, złożona z samych specjalistów, k"órs 
będzie wystaną na miejsce zaraz?, s ia ła  prawo 
inieyatywy w przedsiębraniu najostrzejszych i naj 
energiczniejszych przeciw dżumie środków, bez o- 
graniozenie. I nareszcie postanowić no: wezwać 
wszelkie znakomitości medyczne europejskie oso- 
bremi pismami, aby radą swą i doświadczeniem 
zechciały wesprzeć usiłowania głównego komitetu 
petersburskiego, skierowane prze iw wzmaganiu się 
i rozszerzaniu dżumy.

Członek komisji, wysłanej s inieyatywy minister­
stwa dróg i komunikacyj na miejsce zarazy dla 
śledzenia za jaj rozwojem i powzięcia środków prze­
szkodzenia posuwaniu się jej w kierunku kolei że­
laznej Grazs-Caryeyfiskiej, Dr Wezel, powróciwszy 
z gub. AstrachefiBkiej do Petersburga, przedłożył 
atinifitrowi sprawozdacie wcale nie uspokajającej 
natury, bo wypowiedział w niem opinfę, że należy 
natychmiast zawiesić wsrelM ruch na Graw-Cary- 
fljńikiej kolei, b?z względu na ftraty materyalne, 
na które ten środek 1 eroiczny narazi i samą kolej 
i skarb p?Ó3twa.

Nakoniec St. Petersburger Herold donosi pod d. 
1 lutego: ż« wkrótce ®a wyjechać do miejsc za­
rażonych dlumą w charakterze głównego tych raieise 
naczelnika, jenerał-adjutant hr. Lorys-Mel kow. No- 
wy ten naczelnik ima! otrzymać od rządu umoco­
wania prawie niecyraniczore, a między i r nmi  — 
prawo palenia wedłng właBnej uwagi domów i osad

dotkniętych zarazą i wynagradzania właścicieli za 
poniesione ztąd szkody.

Cayiby tak surowych i energicznych środków 
"b wy tał się rząd rosyjski, gdyby zaraza jak głossą 
biuletyny urzędowe, ustawała, słabła i zlokalizować 
się bez trudności dawała?

Kronika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  7 lutego

Tegoroczna wenta przyniosła brutto 4802 złr. 
Z tego odtrącono dla pp. kupców 636 złr. 92 cent, 
koszta wyniosły 148 złr. 41 cent; zostaje zatem czy­
stego dochodu 4017 złr. 43 cent. Prócz tego panny 
Ekonomki miały 180 złr. AkwareUa p. Juliusza Kos­
saka nie została wylosowaną, gdyż jest na nią zamó­
wienie w Paryżu.

—  Pod cyfrą J. B. otrzymaliśmy ze Skawy 10 
złr. dla biednych weteranów polskich zostających w za­
kładzie św. Kazimierza w Paryżu.

— Arcykaiąże Fryderyk i arcyksiężna Izabela byli 
wczoraj w teatrze na przedstawieniu Daniszewów.

—  Onegdaj sreyks. Fryderyk zwiedzał wra* z mał 
żonką swoją pracownię malarską p. Juliusza Kossaka 
i jako miłośnik koni, szczególną zwracał uwagę na 
obrazy przedstawiające konie. Naj więcej zajmowali się 
Arkyksię^two obrazem: „Stado Dyomzego Trzeciaka 
w Taurowie", który wkrótce umieszczony będzie na 
tutejszej Wystawie Sztuk pięknych; dalej czterema 
akwarełlami, przedstawiającemi „wesele krakowskie", 
„sanki ścigane przez wilki", „typy kozackie", „ułany“, 
zamówione do Paryża. Zabawili Arcyksięstwo godzinę 
w malarni, nieszczędząo pochwał artyście.

—  Dziś umarła Leokadya z Szancerów Epsteino- 
wa żona bankiera tutejszego, córka Dr. Szancera 3 
siostrzenica Dr. Szancera, sztablekarza armii polskiej.

—  Dr B i e s i a d e ć k i  wczoraj miał wyjechać ze 
Lwowa do Warszawy, gdzie spotka się z lekarzami 
delegowanymi z Wiednia i Berlina i uda się w dalszą 
podróż do Rosyi. Wziął on z sobą dwóch szpitalnych 
posłngaczów wojskowych. Lekarze warszawscy gotują 
świetne przyjęcie Drowi Biesiadeckiemu.

—  Rząd tntejszy wysyła jednego z lekarzy gali- 
cyj kich na stacyę Szczakowa, na stały pobyt w celu 
przestrzegania i dopilnowania przepisów sanitarnych 
względem podróżnych jadących z Rosyi przez Kró­
lestwo Polskie koleją warszawsko - wiedeńską, oraz 
przesyłek rzeczy podróżnych i towarów.

—  W zeszłym tygodniu umarł w Myślenicach An­
toni M a l i s z e w s k i ,  wysłużony nauczyciel kierujący 
szkoły elementarnej przy kościele W W. Świętych. Szkoła 
ta dotykała pałacu Wielopolskich, a po pożarze w r. 
1850 połączoną została z tym pałacem i duś mieści 
się w niej część biór Magistratu. Ukończywszy wy­
działy filozoficzny i prawniczy, ś. p. Maliszewski nie 
ubiegał się o urząd, ale pragnął uczyć małe dzieci 
czytania i pisania, a jeśli w którym chłopcu odkrył 
zdolności muzykalne, uczył go na skrzypcach. Na tej 
skromnej posadzie poprzestawał i nie ubiegał się ni 
gdy o wyższą, na niej też wytrwał aż do wysłużenia 
lat służby. Liczył lat około 70.

—  Donieśliśmy onegdaj, że hr. Aleksander Orłow­
ski nabył w Rzymie najnowszy obraz Siemiradzkiego: 
„Tancerka", który wysłany obecnie na wystawę do 
Paryża, niebawem zdążyć ma do Krakowa. O obrazie 
tym napotykamy w rzymskim Corriere dal Mattino 
następującą wzmiankę p. Lnisy Cognetti, która po­
czynając od zajmującego opisu wspaniałej pracowni 
Siemiradzkiego w Rzymie, mówi: Obraz przedstawia 
rozkoszną kampanię grecką. Po lewej nu pierwszym 
planie tancerka, tak zwana w starożytnej Grecyi 
Cernua stoi w postawie w tył wygiętej przygotowu 
jąc się do skoku, na kobiercu, na którego brzegach 
utkwionych jest ośm stalowych włóczni. Na drugim 
planie grupa drzew, dalej marmurowa ba’lustrada owi­
ta kwiatami, a w głębi morze, w którem rdbifa s‘ę 
łańcuch gór tworzących uroczy krajobraz. W środku 
na pierwszym nianie trzy młode dziewice, z których 
jedna gra na flecie druga na lutni, trzecia uderza 
w bęben, dwie z nich siedzą, trzecia stoi, a z głębi 
przypatruje się Grek oparty o pilaster bailustrady Po 
prawej od środka altana wsparta na sześciu prostych 
słupach, zakończonych popiersiami faunów; wewnątrz 
widać trzy kobiety i dwóch mężczyzn; pierwsze Sie arą, 
drudzy stoją obok marmurowej ławki; na :ednem z sie­
dzeń rzucona jest skóra tygrysia. Przed altaną cza­
sza fontanny z naczyniem, końozącem się w Kształcie 
ostrokręgowym głową satyra, z którego ust wytryska 
promień wody. W czaszy, której brzegi zdobią kwiaty, 
pływa amfora. Tyle co do strony zewnętrznej. Nie 
w mistrzowskiem wykończeniu szczegółów, nie w mar­
murach wyrzeźbionych i odmalowanych na wzór szkoły 
greckiej, nie w strojach głów kobiecych i szatach o 
barwach i haftach wschodnich leży magnetyczna siła 
obrazu. Owa Cernua, to istna Ewa wyszła a rąk Boga, 
która z obu rękami podniesionemi w górę i z głową w tył 
przechyloną zdaje się być żywą i gotową do skoku. 
Zdaje się również, że widać ruch palców muzykantek! 
A ów kobierzec, który tak występuje z obrazu, a 
owe liście drzew, przez które przeciska się światło,

poruszając j e ! W wyrazie twarzy widzów tak rozmai­
tych, m»luje się podziw. Starzec z czarą wina w rę­
ku kiwając głową, zdradza zadowolenie, młodzian obok 
niego klaszcze w ręce, a oczy jego odswieroiadlają 
wrażenie, jakie na nim wywiera taniec. Całość oblaną 
jest światłem sprawiające® nadzwyczajny efekt, od­
bija ono się na morzu, na górach, na balustradzie i 
przeciekając przez gałęzie i liście altany, pada na 
obok stojące figury, na ławkę, na marmurowe siedze­
nia, na wodę czaszy —  a ten magnetyczny kontrast 
kolorów i cieni wprowadza w złudzenie, że to nie 
dzieło pędzla, lecz os by istotne, żyjące, ruszające się 
i pełne wyrazu.

—  Arcyks. Karol Ludwik przeznaczył 100 złr. 
dla galic. Zakładu głuchoniemych we Lwowie.

—  We Lwowie stanęła onegnsj w hotelu guwer- 
natka, rodem z Saksonii, Ucząca lat 25 i tegoż dnia 
po obiedzie przerżnęła sobie nożykiem art rye u obu 
rąk. Służba hotelowa znalazła ją bezprzytomną i ką­
piącą s:ę we krwi. Lekarzom powiodło się przywró­
cić ją do życia a opatrzywszy na razie raaioną, ode­
słali ją do szpitala.

— Telegram z Kolonii z dnia 5 b, m. donosi: Po­
ciąg kuryerski, idący do Berlir-a, wyskoczył dz ś w nócy 
z forów pod staeyą Porta, niedaleko M nden. Loko­
motywa, wóz z rzeczami podróżnych, wóz pocztowy i 
dwa wagony osobowe spadły z nasypu aż do rzklarni. 
Kilku urzędników i sług kolejowych, pięciu urzędni­
ków pocztowych i kikunastu podróżnych otrzymało 
uszkodzenia, a z urzędników pocztowych jest dwóch 
ciężko ranionych. Inne doniesienie mówi, że jeden 
urzędnik kolei został zabity, a około 20 osób jest 
lżej lub ciężi j ranionych.

—  W Kłodawie na Litwie umarł d. 27 stycznia 
Dr Adam P i e n k i e w i c z ,  l:karz i poeta, licząc 
lat 66. Prace jego literackie wychodziły w Wilnie.

—  Przed dwoma laty przybył do Wiednia mło­
dy maior serbski, właściel dóbr w Rosyi, nazwi­
skiem Jan B u l a  cel ,  żył dostatnio, oblegany przez 
kupców i lichwiarzy, którzy mu się narzucali, jedni 
t  towarami, drudzy z pieniędzmi na „mierny" procent. 
Major pokochał się w córce szewca Sochaczego, a 
gdy ten był przeciwny związkom familijnym nieró­
wnego stanu, odeszła go żr na z córką i oddała się 
pod opiekę przyszłego zięcia swego. Z romansu tego 
zrobiono kro to chwilę pod tytułem „Szewc szalony" i 
grano ją codzień w jednym z teatrów wiedeńskich, 
Sabuezy, k*óry popadł w długi, rozdrażniony odejściem 
z domu ż ny i córki, dowiedziawszy się, że go przed­
stawiano na scenie jako półgłówka, powiesił się z roz­
paczy. Komedya zakończyła się tragicznie. Ale próby 
do niej odegrały się dogiero dnia 5go lutego r. b. 
przed sądem przysięgłych w Wiedniu. Bulacel po­
padłszy w długi lichwiarskie, zgłaszał się to do ojca, 
to do jakiejś ciotki, której szukał po Szwajcaryi, aby 
zaspokoić wierzycieli, a gdy nic nie wikórał, wyniósł 
się z Wiednia cichaczem, lecz pelieya w Hamburgu 
wyśledziła go pod przybranem nazwiskiem, a sąd 
tameesny po ukaraniu go za przybranie nazwiska, 
odesłał do Wiednia, gdzie stawiono go przed sąd przy­
sięgłych Oskarżony bronił się dobrze i dowodził, że 
nigdy nie wprowadzał w błąd swoich wierzycieli, któ­
rzy owszem liczyli mu ogromne procenta, a zgłaszali 
się i piśmiennie i osobiście do jego ojca w Peters­
burgu i do ciotki w Paryżu, że go na tej podstawi 
zupełnie zwolnili od zapłaty, mając do czynienia z t»V 
cem i ciotką; wreszcie przemówił do przysięgłych  
z uezndem i stwierdził swój niezachwiany zamiar zaślu­
bienia tej, z którą się był zaręczył, że ped wraże­
niem tej mowy, a zarazem chcąc ukarać lichwiarzy, 
bo i to wpłynęło znacznie na wyrok, uznali przysię­
gli obwinionego dziesięcioma głosami przeciw dwom, 
niewi nytn. ,

—  Dzienniki peszteńskie donoszą o krwawym ekce- 
sie wojskowym, który się wydarzył w zeszłą sobotę 
w oberży na Theresianstadzie w Peszcie. Kilkuna­
stu żołnierzy, którzy już wprzód gdzieindziej biesia­
dował*, przyszło na zabawę robotników. Spór po­
wstały załagodziło zrazu czterech konstablów. Żoł­
nierze oddalili się, lecz wrócili wkrótce z dobytęmi 
pałaszami. Kiedy konstable zawezwali ich do spo­
koju, powstało straszne zamieszanie. Żołnierze po­
częli rąbać pałaszami konstablów i dopiero patrol 
wojskowy i nadbiegła straż finansowa zdołali poskro­
mić rozszalałych żołnierzy, którzy w sali balowej
najokropniejsze poczynili zniszczenia. Czterech z nieb 
ujęto, dwóch uciekło oknem. Trzech konstablów jest
ciężko rannych i odwiezieni zostali do szpitala Śgo
Rocha.

—  Telegram petersburski z d. 6 b. m. doniósł, 
że sąd skazał kasyera Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Juebancewa poprzedniego wieczora za kra­
dzież dwóch milionów rubli z kasy Towarzystwa na 
wygnanie do Sybeni i pozbawienie praw (ukradł on 
2 miliony w pieniądzach i 2 miliony w różnych war­
tościach)

—  W Glasgowie spalił aię w sobotę teatr, zwany 
królewskim, który mieścił w sobie 4000 widzów.

W i a d o i n a i e l  p o l i c y j n e : Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Kluskę, za kradzież pieniędzy 
i za oszustwo; Michała Znajdę, za oszustwo; Józefa 
Mrozińskiego i Stefana Lesiaka, za przeładowanie

I
można było przewidzieć, że wszystkie odcienia po­
lityczne i religijne tak jednomyślnie wystąpią prze­
ciw katolikom.

Stronnictwo konserwatywne odegrało mianowicie 
przy tej sposobności smutną rolę. Część deputo­
wanych konserwatywnych wybraną była za pomocą 
katolików w zamian za obietnicę popierania ich 
na polu Kulturkampfu. P. Minnigerode między 
iBEnymi, główny przywódca konserwatystów, na 
Sejmie pruskim przyrzekł na Zgromadzeniu wy­
borcze® swego okręgu, gdzie katolicy są w wię­
kszości, występować przy każdej okoliczności prze­
ciw ustawom majowym. Główne organa stronnictw 
Krauz Ztg i  Beiohsbote codziennie szermują za 
wolnością Kościoła. Lecz gdy szło o czynne wy­
stąpienie za tą wolnością przez przywrócenie arty­
kułów konstytucyi, które ją zaręczały, wszyscy kon­
serwatyści wetowali z liberałami przeciw wczoraj­
szym swoim przyjaciołom.

Nieraz już chciałem wykazać, Se sojusz z kon- 
sorwatyfctsai jest niezem dla centrum. Mniemani 
konserwatyści jakkolwiek słowami złorzeczą Kul- 
turkampfowi, szczególniej ze stanowiska interesów 
własnego kościoła (laterekifgo), jednak ich anty- 
p&tye przeciw Kościołowi rzymskiemu, a szczególnie 
ich pragnienie pozostsnia na dtbrej stopie z kan­
clerzem, są powodem, że ilekroć idzie o zamie 
niesie słów w czyny, wotują z ks. Bismarkiem 
prżeciw katolikom na szkodę nawet własnego swego 
Kościoła narodowego.

Panuje pewna w taj chwili oziębłość, dość nawet 
wyrgźaa, snśędzy gabinetem berlińskim i peters­
burskim, z powodu Inieyatywy, jaką pierwszy po­
wziął pod względem dżumy. Ks. Gorczakow widzi 
i? środku tym szykanę m  strony ks. Bismarb®, 
aby snszkodzić handlowi wywozowemu z Rosji. 
Według niego należało czekać, zanim zarządzone 
będą środki prohibicyjne przeciw wywozowi rosyj- 
skiemn, sź dci chwili, w której autentyczne raporty 
o naturze tej zarazy dojdą do Petersburga. Być 
może, że kanclerz rozpoczął tę akoyę profilakty­
czną w nadziei, ii da ućzuć RoByanom pray tej 
sposobności, jak niemiłą jest dla sąsiednich naro­
dów polityka prohibicji, jaką obecnie kieruje się 
Rosya wobec ursemysła i handlu w Niemczech. 
Rozgoryczenie Rosyi wzrosło jeszcze bard dej z po­
woda postawy Austro-Węgier, które przystąpił? 
w zupełności do inir.yatywy kanclerza niemieckiego.

K r a k ó w  7 lutego. Sprawozdanie z posiedze­
nia Rady miejskiej d. 6 lutego. Przewodniczy pre­
zydent mineta Dr Z y b l i k i e w i  cz;  radców obec­
nych 48.

Po odczytaniu protokółu i pism wniesionych do 
Rady, które jako dotyczące wyłącznie interesów pry­
watnych tutaj pomijamy, przystąpiono na wniosek 
r. m. Dra Z a t o r s k i e g o  do posiedzenia ponfnego 
dla wyboru kandydatek mających otrzymać prerentę 
na nauczycielki przy nowo Bjetemizowanych szkołach 
żeńskich na Stradomiu i Klepana. Na wniosek sekcji 
szkolnej, której sprawozdawcą był r. m. Dr Cyfro-  
wicz,  oraz po wysłuchaniu opinii Rady szkolnej 
okręgowej, uchwalono z pomiędzy 22ch kandydatek 
zaprezentować Radzie szkolnej krajowej: pp. Joannę 
P o g  on owaką  na posadę korującej nauczycielki szko­
ły na S t r a d o m i u ;  Rozalię J u r o w i c z ó w n ę  i An­
toninę Z a j ą c z k o w s k ą  na po3ady starszych nau­
czycielek z płacą 700 d r .; p. Anielę Be c kma -  
n ó wn ę  zaś na posadę młodszej nauczycielki z pła­
cą 420 złr. przy tejże szkole na Stradomiu.

Przy szkole na K l e p a r z u  uchwalono udzielić 
prezenfęipp. Leokadyi C e r c h o w e j  na posad® kie­
rującej nauczycielki; Wandzie E l i a s z ó w n i e  i 
Ludwiaie P o d g ó r s k i e j  na posady slars^ych nau­
czycielek z płacą 700 złr.; Emilii Ł a t k i e w i ­
ęzów nie  ni, posadę młodszej nauczycielki z płacą 
420 złr.

Koniec posiedzenia o trsy kwadranse na 9 wieczór. 
Wśród posiedzenia zawiadomił Prezydent m. Rsdę, 
il  pref. Dr B l u m e n s t o c k  złeźył mandat radcy 
miejskiego. Rezygnację tę przekazano sekcji pra­
wniczej, ___________________

W l« 4 « b  6 lutego. Hr. Tacffe nie skończył je­
szcze rokowań z osobami, które chce wciągnąć do 
nowego gabinetu; ponieważ jednak dziś Iiba wyż­
sza obraduje nad traktatem berlińskim, i dziś nie­
wątpliwie poweźmie uchwałę, przeto spodziewać się 
można bardro rychło, może już jutro, wiadomości 
o ^skończeniu kryzys gabinetowej. Co do osób, 
z któremi rokuje br, Taeffe, zupełna jest tej mni 
es. Pressa wymienia jedynie bar. Possiagera, który 
jednak odmówił przyjęcia teki, a N. f r ,  Presse do­
daje, iż uczynił to „ze względu na zdrowie". Ten 
oatetni dziennik twierdzi, na jakiej podstawie nie 
wiemy, że dap. Dunajewski, jak na teraz odmawia 
wśjśda do gabinetu, a dep. Grocholski, któremu 
tożsamo proponowano, *is,ł odpowiedzieć, iż za­
myśla porzucić życie publiczne. Co do obecnych 
ministrów, dziennik b  eczony rozdaje już różne mię­
dzy nich posady. I  tak, Dr Stremayr i jen. Horst

jeden parafie miasta wiecznego i okolic jego przy­
chodziły po kolei w niedziele i zapełniały wielką 
salę zwaną ducale, a Pius IX *wym donośnym i 
tak wdzięcznym głosem miewał homilie żsstóaowa- 
ne do okoliczności. Pismo św., Żywoty świętych, 
Liturgia i obowiązki właściwe słuchaczom przed- 
stowicne z prostotą i z ogniem apostolskim, w któ­
rym nie znać było 80-letniego staro*, stanowią treść 
tych 3 tomów przemówień. Słyszałem około 50 ciu 
mów Ojca św. i wyznać muszę, że czytelnicy icb 
otrzymują część tylko tego, co otrzymali słuchacze. 
Pius IX z usposobienia swego wesoły i żartobliwy, 
pozwalał słuchaczom czasem śmiać się do wcli, mó­
wiąc z umysłu rzeszy do śmiechu pobudzające, co 
w Rzymie »ie było nowością, gdy najwięksi święci 
rayasBcy, a szczególnie św. Filip Nersusz wesołością 
się odznaSKsli. Oblieze też Piusa IX jaśniało pra­
wi© zawsse-pogodą i tą świętą wesołością, chociaż 
czasem święty znowu smutek na widok dusz giną­
cych wycisksł mu łzy obfite i trudno było nie pła­
kać, widząc go płaczącym.

Wiadomość o wydawnictwach czysto kanonicznych 
I teologicznych jak np. o nowem wydaniu dziel św. 
Taaas^a z Akwiuu z wariantami i niedrukowane- 
mi dotychczas manuskryptami doktora anielskiego 
dotyczą raesej pism specjalnie kościelnych, lecz 
niepodobna o nich sie wspomnieć, kiedy przepisy 
wa«,tj i wydawcy w Watykanie przemieszkiwali za- 
proszeni s Bolonii przez Ojca św., aby być bliżej 
manuskryptów.

Przechodzimy do sztuk pięknych. Wyszło już 
kilka tomów traktujących o działalności tego no­
wego Medyceuszs?, odnośnie do sztuk pięknych; u 
kazały się i fototypy wszystkich dzieł sztuki pla­
stycznej, dokonanych za pontyfikatu Piusa IX, lecz 
mimo woli naszej, nie będziemy tutaj mogli korzy­

stać z obfitych materjałów i damy tylko pobieżną 
wzmiankę o najważniejszych przedmiotach.

Pius IX wstąpił na tron papieski w epoce nie 
bardzo szczęśliwe] dla sztuk pięknych. C anm , Thor- 
waldsen, Camuccisi, Valadter dawno już byli w gro­
bie i szkoła ich klasyczna ustąpiło miejsca tak 
zwanym puryBtom, na których czele stoi Overbeck, 
Bianchini, Tenerani (nauczyciel hr. O. Sosnowskie­
go), którzy znakomici estetycy, znawcy i profeso­
rowie w utworach swoich nie przechodzili granic 
mierności. Przygotowali oni znakomitych uczniów, 
jak Gagliardi (mający niejakie podobieństwo z Ma­
tejką), Marian!, Grandi, Tracassioi, lecz jak mówi 
krytyk Conti, gdyby nie wielkie dzieła przedsię­
wzięta przez Piusa IX , artyści ci byliby musieli 
oddsć się kopiom i rodzajowym obrazom poszuki­
wanym przez cudzoziemców. Podobnie więc jak 
Secchi i Ross?, również i artyści dzisiejsi w Rzy­
mie zawdzięczają Piusowi IX, że wysili ponad po­
ziom mierności. Trzej ostatni z dopiero co wspo­
mnianych artystów zostali wezwani do bazyliki św. 
Wawrzyńca za murami, którą ozdobili freskami 
najpiękniejszymi, jakie Italia uirznła od 2 wieków. 
Gagliardi znowu unieśmiertelnił się freskami z św. 
Hieronima nad Tybrem. Wzmiankowani już Marian! 
wraz z Msntovani® odmalowali kościół św. Eneyi 
dal Gonfalone. Wszystko to gisie w Rzymie w tym 
oceanie piękności nagromadzonych od 20 wieków, 
lees ktoby znał kościoły rzymskie przed 30 tu la­
ty, nie poznałby wielu z nich obecnie i wszędzie 
też na zabytkach Btarcżytnrści clmiciańskiej i po­
gańskiej po kośoiołach i muzeach, na placach i cyr­
kach, na gmachach rządowych i wodotryskach, na 
statuach i obeliskach, na bramach i wodociągach, 
wszędzie spotykasz tablice świadczące o hojności 
restaurującego lub nowo budującego Piusa IX. Nic

też dziwnego, że artyści tak go płaczą, czego ma­
my dowód w piśmie Antologia illustrata, w któ­
rem rzeźbiarz Aureli napisał ż uczuciem rodzaj 
trenu prozą pod tytułem „Pius IX i artyści.* Zmar­
ły Papież sam był wielkim lubownikiem sztuk pi© 
fenycb, co między włoskimi prałatami nie jest rzad­
ki, ś clą i żaden gastronom nie delektuje się tek po 
najsmaczniejszych kąskach, jak ci amstorowie na 
widok lub nawet na wspomnienie dzieł sztuki, o 
których rozmawiają. Ras tylko widziałem Piasa IX 
oglądającego po raz pierwszy utwory artystów dzi­
siejszych, a było to dostateczne®, aby się przeko­
nać, że ru:My on do tych ludzi, dis których sztu­
ka jest pokarmem i rorkoBzą duszy. Kiedy był 
jeszcze kardynałem, aie umisł rataić swojego obu­
rzenia, widząc !e w bazylice św. Pawła umieszczo­
no w ołtarzu jakiś obm , albo raczej obrazę Bo­
ską, którą zostawszy Papieżem usuną? i dziełem 
sztuki zastąpił.

Ten sam kośriół św. Pawła za murami, grób 
Apostoła narodów, pozostanie pomnikiem jego wspa­
niałomyślności i dość powiedzieć, że we Włoszech 
jeden tylko kościół w Pawii przewyższa go boga­
ctwem. Bazylika św. Pawła, którą wielu przekłada 
nad kościół św. Piotra, spalona i rnissezona stała 
się przedmiotem 30 letniej piecsołowitości i hojno­
ści zmarłego Papieży i chociaż campanile nie od­
powiada całości bazyliki jest to niewątpliwie naj­
wspanialsza budowla, j-,ką architektura XIX wieku 
poszczycić się racżo. Godną uwagi jest umieszczona 
we fryzie galerya portretów Papieskich wykona­
nych ż mozaiki. Wiadomo że Watykańska fabryka 
mozaik to atelier artystyczne, z którego wychodzą 
arcydzieła nia ustępujące innym utw3r?m sztuki. 
Z fabryki tej od czasu jak stawiano kościół św. 
Piotra nie wyszło nigdy tyle mozaik, co za Piusa

IX. Mozaiki te obejmujące wszystkie rrdzaje ma­
larstwa przeznaczone są do ołtarzy albo na dary 
dla rodsin królewskich, książęcych lab dygnitarzy. 
Ambasador Brazylijski otrzymał raz w darze mały 
portrecik Ojca św. i począł go nosić na łańcucha, 
Pius IX podarował mu następnie wielką mozaikę 
mówiąc do dworzan: „tej nie zawiesi już na Bzyi". 
Wiadomo, że Ojciec Sty któremu cały świat kato­
licki składał dary, spieszył się, żeby je jak najprę­
dzej drugim rodarowywać. Watykan był jakby ma­
gazynem dz;eł sztuki i sprzętów kościelnych, któro 
ciągle wnoszono i wynoszono, a Papież powiększę] 
części dni kilka tylko cieszył się ich oglądaniem, a 
miał ciągłą radość z czynienia podarunków, bo ro­
zumiał te słowa Zbawiciela: lepiej je«t dawać 
niż brać. s  mógł był powie izleć z Vicaire of 
Wakefisld: I  am admirer o f happy human faces. 
Nikt pewnie nie widział więcej twarzy promienieją 
cych radością i zapałem, ze sicz|ści» oglądania go. 
Margrabina de Blocqucville opisuje w Ariele swo- 
jem o Rzymie, że kiedy tam bawiła wbiega do jej 
salonu znajomy malarz z Paryża takie przybyły, 
który wracał właśnie z audyencyi u Ojca św. Z naj­
większe® uniesieniem woła: „znalazłem, znalazłam". 
Pytają się co takiego, czv jakiego Fidyasza lab 
Prsxitelesa? Nie, odpowiada artysta: „Przekonany 
byłem, że starość nie może być piękną, lecz widząc 
Piusa IX przekonałem Bi© że to nie jest prawdą". 
Lecz wróćmy się do sztuki za Piusa IX. Archite­
kturę zastał on także w fazie jakiegoś eklektyzmu, 
czego najlepszym dowodem pałac poczty (Piazza 
Colonna), Loterya (Via da Ripetta) Pius IX re­
staurując wspaniale kilkadziesiąt bazylik i kościo­
łów w stylu właściwym każdej, stawiając nowe ko­
ścioły i gmachy, dał znowu popęd, że powstali bu­
downiczy jak Azzurri, kapitan Manno, dwóch hra­

biów Yespignani ltd. Wym'enimy tylko najważniej­
sze restauracje, dokonane za jego pontyfikatu a 
która wszyscy zwiedzają, jak Mśnerwa, S. Wawrzy 
niec, S. Agnieszka, S. Ausustyss, 8. Maria in Tra 
stevere i M. Maggicre, 12 Apostołów; na każdy 
z n‘ch wydano krocie i przy tej sposobności wzno­
wiono także wigardzone wprzódy w Rzymie malo­
wania na szkle czyli okna kolorowe (najpiękniejsze 
w S. M. in Trastevere gdzie grób Hozyuszii). Pius 
IX zbudował całą sową dzielnicę, nazwaną placem 
i ulicą Mestai i tam to powstały domy wynajmo­
wane biednym m  drobny esynss; po stracie wła­
dzy doegesnef, kazał ich jeszcze więcej swoim ko­
sztem zbudować, gdyż większa ich okazała się po­
trzeba. Nalegałoby tu jeszcze wspomnieć o pamiąt­
kowych kolumnach z JMnemi rzeźbami i statuami 
aa cześć Nia?. Poczęcia i soboru Watykańskiego 
i o darach ofiarowanych muzeom i kościołom jak 
np. grupy marmurowe Jacomettego stojące przy 
wschodach Scala santa e których jedna szczególniej 
tj. Chrystus ukazywany ludowi przez Piłata uwa­
żana jest za arcydzieło nowożytnej rzeźby. Dar So­
snowskiego: Cbryatu?, umieszczony został w muzeum 
Laterański®. Galerya Watykańska wzbogacorą także 
została Murillem i innemi obrazami, a powstały 
nowa sale z frCskassi mniej ezczęśliwemi PodeBte- 
go, i nowe wspaniałe schedy, po których wstępują 
pielgrzymi piechotą zdążający do następcy św. Pio­
tra lub do Muzeów Watykańskich. Notatka ta jest 
tylko przypomnieniem, najważniejszych dzieł pod­
jętych w tym kierunku przez Piusa IX.



iSester^

woZów zbożem; Teresę Czaplinę, za kradzież siekiery 
j| kłódki; za pijaństwo trzy osoby.

T E A T R . W sobotę dnia 8 -go lutego: Na do-

ieeunień na 202 f. od zip, 23* do 27—  alp.— — 
owies na 138 funtów od 12 do 14 zip.; proso 
da 250 fantów od 21 do 23 złp.; grach od — do

X E A X lt . w  sobotę ania 8-go lutego: Na ao- — . 
chód AdeU P^rwszy: Komedy* z  knpc)Jw pru9kich na aziB;ej 8zym targu kle-

Frzesą j  i parsk;m okr(5t byl nie wielki a zafeupna odbywały się 
po większej części na miejscowe potrzeby, lubo i przez

w1® aktach, przez Edwarda Lubowskiego 
Początek o godzinie siódmiej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
aztuk pięknych otwarta codziennie od godziny  ̂
do 4-tej próos poniedziałku.
15 oentów, w dnie powszednie 30

Hordi z Belgii* H. Hohmana z Nowego Sącza, S. Pa- 
ruszewaki z Obudna, Ł. Czermak z Biały, Jań Wój­
cik z Wiednia, P. Lauterbach z Kongresówki, Stan. 
Kremski z Brzeska, Maksymilian Zdulski z Kolbu-

T o U  KRAKOWSKI. Stanisław hr. Michałowski 
z Boleszozyc, Stefan hr. Potocki z Kośoielnik, Leo-

tersburea robsssó kroM W celu wdania lif  fia fee- 
rzyśó księcia Cumberland, jest również beaissadne.

Spór roByjBko-rumufiski o Arab-Tabia zaczyna Big 
zaostrzać, a chociaż Fremdenblatt zapewnia, że nie 
bedzie miał żadnych następstw, P all Mall Gazette 
widzi w nim słusznie oznakę usposobienia rządu ro- 
jviskleKO, który nie myśli bynajmniej dotrzymać

°  i   m __________   m n l m  m n r i f

jeepie dotąd nie nastąpiło, tłam ss^ć id 
odłożeniem tego drugiego państwa w monarchii. 
C*y porozumienie pod tym względem powiędnę Bię, 
nie może już dziś wiedzieć minister; w każdym je­
dnak razie czyni on zawisłem dalsze swoje postę­
powanie od powiedzenia się tej zgody. Dotychcza­
sowe rozporządzenia nie mają wcale cechy trwalej, 

przesadzają w niczem ewentualnych przyszłych
ajentów zakupywano na wywóz do Prus. Piękna psze- nard bar. mansnem z

I uu B-   , , ."lnica zaledwo utrzymała sie przy cenie z przeszłego|t Warszawy, K. Winnicki ze Lwowa, C. Karohowski
Wstęp w niedzidę pośledniejsze gatunki płacono niżej. Żyto i owies z Poznańskiego, iJózef Ktichnel̂  f E r S t a 8'Józef M
) centów. L-fdły, jęczmień płacono po cenie z przeszłego tar- chowski z P.ryża, K. Ltifner a Erfartu, Józef Sei

Dnia 6  lutego pochmurno, mglisto; termometr od I ^  ^  ogóle powiedziawszy, targ odbywał się bez o I dlitz z Tarnowa.
. 4-6 doszedł do — 1*8 O. —■ Barometr opada; o '-  • • ■ ’ ’ 31 - ■

godzinie 6 tej rano dnia 7go lutego stan jego był 740 8
milim.; termometru — 4-6  O. — Wiatr zachodni. ( 0  UK, »u . ,  . — — ----- . ,

ią od 7-75 do 9 — ałr.; żyto piękne »  100 kilogr.

'sett
Toin w|f.c nie sranuje woli E iropy I domofici.

— W sobotę dnia 8 -go lutego: Św. Jana 
i Cyryaka. _________

W iadom ości blbllog-raflcxne.
  Zeszyt 3 -ci Przeglądu Lwowskiego zawiera

Encyklika Ojca Sw. Leona XIII; Wielka księga, po 
wieść Sewera; Listy z Wielkopolski, Wiednia i Rzy­
mu- Notatki literacko bibliograficzne; Ze świata ka­
tolickiego; Nekrologia; Kronika.

  Revue slave, wychodząca w Warszawie, o któ­
rej kilkakrotnie podawaliśmy wzmiankę, rozszerzyła 
swój zakres. W skład redakeyi wstąpił p. Juliusz

żywienia, a teadencya była mdła.
Płacono aa pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 7*251 T rr V T < 7 \ r V  

do 8*50 złr.; czerwoną od 7 5 0  do 8-80 złr.jb ia  I P 5 , 2 E G L Ą D  P O L I T Y C Z l N  Y »* * Obi bilinmi I

głosów

T r v e a i  7 litego. Tdegrara jenaralnego bon-J  . . __ o . l __•__tMAwalriaS

z Matty ^      7_0. .  .
po 5*20 do 5-60 złr.; żyto poślednie za 1 0 0  kilo­
gramów od 510  do 5*30 złr.; jęczmień piękny aa 
100 kilogr. po 5 90 do 6-25 złr.; na paszę za 100 
kilogramów od 5 20 do 5 80 ałr.; owies za 10C 
kilogram. 4 80 do 5'25 dr.; groch za 100 kilogram, 
cd 7-25 do 8 "— dr.; fasolę od 8 — do 9 50 dr.; 
proso od 4*—, do 5*— ; rzepak od̂  12- do 12 75 
dr.; tatarkę od *— do — złr; jagły od 8*50 do 
9 50 złr.; koniczynę czerwoną od 36’ 
koniczynę białą od 45-— do 65 złr

Depesze telegrafami.

Mien, znany zaszczytni tłómacz francuski polskich ^  ^  BtaCyj BWOich okólnik, w którym za
poetów. W ostatnim zeszycie odznacza się gruntowna wiadaasia naCKelaików o zarządzeniach, jakie z po 
rozprawa p. Juliusza Mien o poezyi ludowej polskiej -

B e r l i n  6go lutego. K>. B i s m a r b  irzybjł tu 
wczoraj o 9 ej wieczór z rodziną. ,

P a r y i  5 lutego. Monitor donosi, Z9 Arcyks 
A l b r e c h t  k&ml objawić marszałkowi Mac-Maho-

do 45 złr.; I nowi wyras swojego poważamy.
F a r y ł  6go lutego. Jeaer&ł Y i n o y  w. kancLrz 

__________________  .orderu kgii honorowej wręcz-ł w f kątek usrady
. . . .  -c i t s  m a l a ł a  kapituły orderu, wielką wstęstę tego orderu prezy-

Dyrekcys m h a  kolei Karola L udw ikatozedała . ^ ^ .  Rz esypoapolitei p. G r ó v y .  .dentowi Rz csypospolitei p.
Rzym  5 lutego. Król i królowa byli wczoraj 

aa balu u posła niemieckiego. Sąd przysięgłych

Rame'ii wachodQiej. g  j b ,ta  jako tjf> . U - i s ty ,
wyHtępnje M  c o m  < ^ « .  K«. O ^ e w  i m r  P J ! .  »^

Df™ in,d . 1 l u u i i r j  % w i V - c a c
śoie zażądała opmu referenta sanitarnego krajowe­
go, ten zsś poczytał tę chorobę za nadzwyczaj 
podejrzaną i  za t&ką, jab dżuma wschodnia. Po po­
rozumieniu &ię telegraficznie z ministerstwem han­
dlu i węgierską władzą morską w Rjece, władza 
morska w Try. ście zarządziła pod względem wszy­
stkich pod jej władzą zostających portów i urzędów 
sanitarnych zastosować istniejące przepisy koatuma- 
oyjsych urządzeń na przesyłki pochodzące za wszy­
stkich portów tureckich morza Egejskiego.

I S e r l ln  7go lut go. Ks. B is  m a r k  naradzał 
?i§ wczoraj po południu z Casarzem eałą god inę.

rumelakiej, a półurzędowe organa angielskie dziś 
uż widzą przyszłość w ponurych barwach. Czem 
bliżej do maja, tem wiara w wykonanie traktatu 
berlińskiego przez Rosyę, staje się coraz mniejszą.

Od sżeściu miesięcy dwóch najbardziej wpływo­
wych ambasadorów w Konstantynopolu p. Fournier 
i p. Layard powtarzają Sułtanowi, że jedyny jest 
środek poprawienia fiisnsów tureckich: zaprowa- 

senie administrasyi europejskiej. Długo Sułtan o- 
oieral się temu, ale zdaje się, że w tych czasach 

m a  już utegsć. Inaczej bowiem ani Anglia an̂  
<Vaneya nie chce mu dopomódz w jego fiaanso- 
wych kłopotach. Giupa^ kapitalistów^ francuskich.wiaoamia bw» h «»«» « r T ' ^ l ł ns balu u pcsia memiecsiegu. o ip -m » j« ssy « -  ffi,PAWała iakł W e w * a l 6 lutego wieczór. Orędzie prezydenta

woda obawy o zawleczeniu dżumy wydało mnsste- L fe j int iraatjonalistó« za mewisnych. na caele które] Bto; P - ; ^  pev. ^ ’ p  T a r a ’v-1!e R8pabliki G r ć y y  kładzie na to nacisk, że prezy- 
frfiść nnriniemT : * _____  Hswimliffl s e. że wiadomo, znaczną nożyczkę Forcie. F. locqotv.iiei : _____. -nli na-i prześliczne tłómaczenie Pierwiosnku Mickiewicza przez I jregg podajemy :

p. Granville.
L o n d y n  6 lutego. Standard dowiaduje się, że

Nie wolno przywozić ani też przewozić nływąimj dy aSK-tel3ki i portugalski postanowiły dsisłać 
ielisny, pościeli, sukni i szaast, tudaiei oapsaHÓ* I L c?nje przec|w handlowi niewolnikami międiy M »-

wiadomo, znaczną noźyczkę 
poparty przez p. Fournier proponuje kombmacyę

S p r a w y  s ą d o w e .

K raków  6  lutego.

bielisny,  ------------------------------------. .. c  , .
PBlierowych, futer i wsrelkich wyrobów fośmer 

hkifh, ani lnu, tsb samo jak i skór kosich, ow 
czych, pęcherzów i kiszek, czy to świeżych esy nu- 
szenych, solonych kisaek, strun, włosów, w?łay,

.łą ck ie  przeciw  - .
' sambikiem, s Madagaskarem. Bióro Reutera dowia- 

Iduje s'ę z Melbourne, że na wyspach S a m o a  o- 
bawiają się wybucha wojny domowej. .

M a l t a  5 lutego. Władza angielska zaprowadzi-

deat nigdy nie rozpocznie walki przeciw woli na­
rodu objawionej za pośrednictwem organów koa-

Sprzen iew ier zenie,
Przed tatejszym sądem przysięgłych odbyła się dzi­

siaj pod przewodnictwem radcy sądu krajowego p. 
Ebnera,  rozprawa przeciw Tytusowi Czesławowi 
Z azn l i ń s k i  emu,  lat 23 liczącemu, rodem z Bie- 
lanówki, o zbrodnię sprzeniewierzenia

irocentów, wreszcie pożyczkę na podstawia bez­
piecznych rękojmij. Do tych ostatnich lic ą docho-

gą być znacznie większe. Cla mają _być wydjier-

stkich długów tureckich wraz ze znaczą redukcyą|

Iz Saresty. Zakaz ten nie dotyczy jednak b.elizs? 
i sukien, które podróżny każdy bierze do swego 
własnego użytku, o ile rzeczy podobne mają pod

z mórz Czernego i Azowskiego.
E l v a s  5go lutego. Król A l f o n s  przyjmowany 

był bardzo gorąćo przez króla Portugalskiego. Po

dzie o utrzymanie spokojności bezpieczeństwa i za­
ufania, stósować będzie ustawy wedle ducha ich, 
będzie liberalnym i dla wszystkich sprawiedliwym, 
będzie opiekunem wszystkich uprawnionych intere­
sów, obrońcą wytrwałym prawa publicznego, w tro­
ski wości swej o wielkie instytucye kraju przyzna 
rozległy udział armii, której honor i intereaa bę-

ledz desinfjkcyi, pozostawia się do osobnego res-L^fedani„ j dłałBZPj rozmowie, obaj królowie ro^
isoriądzenis.

Przywóz wełny z Moskw? dozwolony jest w ra- 
lówfci, O zbroanię sprzem ewierzen.a. ,%ie dokonanej desinfjkcyi za pomocą prania, w fir
Zazuliński będąc przez parę miesięcy ekspedytorem bryce, w rszle muym należy ją deslctakcyonOTaC 

pocztowym w Dzikowie przeniósł się następnie w gru- w zamknięte® miejssu kw wem siarkowym. 
dniu r. 1876 do Krakowa, na wiosnę r. 1877 objął I duBmfckeyi ponoszą 6tro&y. Sposób wykenama pG- 
w tutejszym urzędzie pocztowym posadę dyetaryusza dany zostanie wkrótce, tymczasem zaś Btacye Bru-
manipnlaeyjnego, z płacą miesięczną 42 złr., mieszka- dy-Podwołoczyska ^chować WWBy wszystkie ie  0- wu ------------
niem, opałem i światłem. Do zakresu jego czynnościhtrcżscś i, które były nakazane ins^uscyami wy- familijnych (więc cóż?)
urzędowej należało zapisywać listy rekomendowane dweaai podczas epidemii tyfusowej, tj. mają uerzy- 
do protokółu, wygotować odnośne recepisy i takowe I mywać czystość i desicfdkeyoaowtć wszystkie 10- 
odsyłać następnie wraz z listami do bióra oddaw-1 baluośd, wagony itp. Lekarza ko.ejowi na^ t^ui

stacjach winni być obecni podczas przyjścia potią
_ “ * "" *  Al!“ 06 J8ł‘

jechali się, portugalski do Lizbony a hiszpański do
Badajoz. , , .

E l v a s  5 lutego. Król Alfons Hiszpański przy­
był tu dziś rano o godz. lOaj i przyjmowany był 
w dworcu koki przez króla Ludwika Portugalskie­
go. Obaj Monarchowie uściskali się i rozmawiał 
z sobą 40 minut. Zapewniają, że zjazd nie ma celu 
politycznego ani też nie odnosi się do zawaros

polecającym ten zamiar poparciu r z ą d u  francuskie-j  gami a I I P  -„m m ca. takowe rozwi-

czego.
W daiu 13 września 

pocztowym list

W przeciągu kilku minut zatwierdziła wciom 
Izba wyższa Rady p&ńitwa traktat berliński. Roz-

polecającym ten zamiar poparciu rz^iu u « n u ,» « r . o - - -  r~; t:; ^ »*oannfei z zauranica. takowe rozwi-
WoS«l™ pl°«” a ' - U .  i tjm  sposobem p rjjk M ać

cu’ki jest teraz w Konstantynopola bardzo zna­
cznym, a nawet przeważającym. Sułtan miał po- 
wiedsieć, że wierzy daleko więcej Francuzom niż 
Anglikom, którzy czekają tylko chwili Bposobnej 
do rozdzielenia łapów i za jednego Francuza go­
lów jest dać pięciu Anglików. Jest to wyłączną 
zasługą p. Fournier, że umiał podnieść urok Fran- 
cyi nad Bosforem,

pokoju powszechnego. Orędzie przyjętem zostało 
w senacie i labie deputowanych oklaskami. G a m- 
b e t  t a  zajmując krzesło prezesa w Izbie, miał krót­
ką przemowę. Wniosek o amnestyę przekazany zo­
stał biórom. . . t

R z y m  6 lutego. Reskrypt ministra przedłuża 
naznaczony już siedmiodniowy czas kwarantanny 

morza Czarnego i Azowskiego przycho-

rrześnia 1878 r. zaginął w urzędzie I ^ów osobowych. Wszystkie stscye, a głównie Ja' L raw weaia n;e fcyło, a uchwała powziętą zoBtałs ---------------------------     n
rekomendowany pod adresem^ Judy | r0Bh w, Oijdów, Z5błotce, f B “ g 11 jednomyślme. Tak więc ułatwioną _zostałąi ostatnia ^  ^ f ^ n f n i e u S ć  ku swemu minia

spraw zagranicznych, a to powstrzymuje Karatheo-

Nie ulega wątpliwości, że stanowisko Karatheo- 
irego baszy jest mocno zachwiane. Obiegała na 

wet eoełoska o jego dymisyl. Sułtan bowiem oka-. j  . -
“ i” r m  | S S  i i

okrętów 1 rsarnKrcJĘL. . 1Ł-  ,
że stanowisko Kam neo-i drących do dni 20, oraz rozciąga taką kwiiran- 

. - u - ohiocrału, na I ćanne na WBsystkie statki z portów tureckich, gre-
doreg. t e ,  , « t  c te J g to k ic b  p rzychody , i w * *  w i f e

Oddalony ze służby wskutek tego podejrzenia od kwiecień maj 4 8 - m a rk , ofiarowano. 8 * 1
jechał Zazuliński z Krakowa w kilka dni_później J 8i & s 4go l u t e g o w  j

rabu. uwierzytelnionych świadectw na dowód,
Z przeprowadzonego ^dochodzenia przez naczelnika I war pochodzi, 

urzędu pocztowego p. Niteckiego okazało się, iż list I ■
ten zaginął według wszelkiego prawdopodobieństwa Wiedeń 5 lutego.
w rękach Zazulińskiego, gdyż w odnośnym protokóle ^  t4ab?9r?®! j
znaleziono poprawki i dopiski ręki Zazulińskiego, I zupełnym zastoju not. nom. 28-75 złr. 1 es a t ,  .
zmierzające widocznie do zatarcia śladów zaginionego I lutego —*----------   lłr- — ® Ł •* 1 .
latu I lutego: na luty 48- mark .ofiarowano; -  na |

- * - - 1 * * ~  —-------  — ^ g o 8 §'•

w niewiadomym kierunku. Po zniknięciu z Krakowa I luty 49 30 mark,, aa kwiecień - maj 50 40 nsdu
Zazulińskiego spostrzeżono w urzędzie pocztowym brak — 8 e r f i » ,  4 ,7,0 lutego: w tgwl tW|U « « « « .  « ——  r -
drugiego listu rekomendowanego pod adresem: „S. I -m luty — — rnsrm* -  “  J  lud pruski i niemiecki z wdzięcznością."
Berg w Krakowie" oddanego w Lipsku przez Karola I ,-rfc , aa ssr-f czerwiec 52 30 zsarSK.
Edwarda Btihle a zawierającego 3000 złr. a. w. Gdy Ugo lutego; aa tan «ń«fiąe 58 50

- - - ■ kwiecień 58 25 fek., mąj- czerwiec 58 25 ar*,
t ia r a * . —' Wi e d e ń ,  5$o lutego, a* 5^ to!o 

de® 1 dwom 8 - 7 5 -  dr. T r y e z t ,  4gs lute- 
Igo 100 kfio be® cte 11*85 Br«me , 4go

gs 50 kiło 9'35 mark. — Hamburg,  4gv
śnie w chwili* gdy wsiadał na statek odpływający do I lutego: w satejgoB 9 65 — ssark, m  luty 9 50

także i co do tego listu okazało dochodzenie prze 
prowadzone w urzędzie pocztowym, że takowy przez I 
Zazulińskiego został sprzeniewierzony; zarządzono ści­
ganie tegoż w drodze telegraficznej. W d. 18 wrze­
śnia 1878 ujęty został Zazuliński w Hamburgu wła

P*ry&,  
na marzec-

Ameryki. Podczas rewizyi znaleziono przy nim sprze 
niewierzone dwa 1 sty zastawne Królstwa Polskiego, 
każdy po 500 rubli, a oprócz tfgo w gotpwce 3000 
złr. a. w. 1 0 0  lirów, 1 0  dolarów, 61 marek i 1 ku 
pon rosyjski.

Odstawiony do tutejszego sądu przyznał się w śledz­
twie do sprzeniewierzenia owych dwóch listów reko­
mendowanych a nsdto, iż w podobny spesób przŷ

siark., &* marzec kwieć. 9 75 mark. An t we r ­
pia,  4go lutego sa 100 klio 23 */„ tnutk. - -  d  o 

• f  Jork .  4go lutego ss gaionę ( ~  2*s kljo) 
9s/8 ot. p?-p.-3 — w F i l a d e l f i i  9*/a p*p>

zabi-

celusłożsnia aowaga gabinetu, zwracamy uwag 
na list wiedeński powyżej zamieszczony.

Z powodu traktatu o iniesienie art. V pokoju 
prafiskiego względem północnego Szlezwiku. Pisie 
berlińska Prov. Corresp.: „Pominąwsiy wielką waż­
ność samej rzeczy, swł&szcsa też w jej stosunkach 
innostronnych, zawarcie tego traktatu (z d. 11 psźaz. 
1878) jest rzeczywiście zupełnym i wybitsym do­
wodem życzenia N. Cesarza Austry&ckiego, aby Sci 
ślej jeszcze spoić węzły przyj?ź ii, istniejące mię 
dzy or u państwami, i przyjętem będzie metyko 
prsess rząd naszego Cesarza i króla ale oraa przez 

d pruski i nissiiacM z wdzięcznością."
Telegramy z Wersalu o Izbach zwykły się epo- 

źn'mć, bo dopiero po ogłoszeniu ich w Paryżu by 
wają rozsyłane przez ajencyę Hsviss. Zapewne je 
dnak driś jes?.cze otrzymam? doniesienie tslegrcfi 
cbbb o wczorajsze® orędziu nowego pregydests 
Republiki do obu I?.b fraacusklefe. Gabinet uzupeł­
niony został nowem, dotąd w Niemcsech tylko 
znarem ministerstwem kolei i telegrafów, które 
miał otrzymać daputowany Coshery. Posłowie za 
graniczni złożyli wizytę nowemu prezydentowi 
nie mieli obowiązku złożyć snu nowych listów uwie­
rzytelniających ani t-:ż rządy obce nie potrzebo­
wały uznać nowego prezydenta, jak to bywa w cza­
sie zmiany panującego. Gdy w republikach zmiana 
naczelnika bywa peryodyczną, więc jest prostym 
aktem z góry przewidzianym. Ani w Washingtonie 
ani w Siwajoaryi obcy posłowie nie legitymują si 
nowemi kredyty wami w razie zmiany prezydenta-

towarów stosuje do większej niż 

d ^ o t e T s r v S e i w » g o
^sselHej inięyatjwj. Nie cmje oe peeefgo gruli-1 Ke*nma 0J J ' , ”",,0 Kaam^ a odmSmla 
a . S i A  ’ J  i“  c h ech. dt eni a w r tla d j , oSw ia4« ,l.t,li!o ,Seprflaje

Zachowanie się Sułtana względem mego Petersburg 6 lutego. Donoszą urzędowaie 
35 A s t r  a c h a  nu  pod d. 5 b. m.J W Wotlaaea i 
okolicy nie ma żadnego chorego. (Wiadomo, że u- 
tnarła tam kilkaset osób, a reszta miesskaficów 
wyniosła się. Red.); w Saletranach i okolicy było 
d. 3 b. m. pięcia chorych, z tych dwóch umarło, 
a nie zaszedł żaden nowy przypadek choroby; po­
zostało zatem d. 4 b. ®. trzech chorych; w Czer- 
aojsrsku choroba nie zrobiła iadujrch postgpów; 
w Wysokoje panuje zwykły tyfus.

P etersburg 7 lutego. Według telegramów 
z dnia wczorajszego, w powiecie nawiedzonym za­
razą znajdował się onegdaj jeden tylko chory. 

Petersburg- 7 latego. Donoszą urzędownia 
A s t r  a c h a n a  z d. 6 b. m .: W Wetlance i o- 

W ledeń 7 lutego (pryw.). Presse donosi I kolicy niema żadnego chorego; w Saletranach po- 
* istrów ułożyła się z de-1 zostało d. 3go tisech chorych, _

wyshifia do Rumunii I jeden wyzdrowiał, a jeden chory pozostał , w Ozer- 
. y  .. .. «  I 5  BtOBUl BUTONU*

kieruje. — —------------ -
ma być p« prostu wyzywające do dymisyi. Mówią 
także, że faworyt Sułtana, lekarz jego przyboczny 
Grek M&vrojeni intryguje na korzyść swego przy­
jaciela i krewnego Arystarcha beja, który obejmie 
prawdopodobnie spuściznę pa Karatheodorym baszy. 
Zdsje eif tylko, że zostanie on najdalej do podpi­
sania traktatu rosyjsko-tureckiego, jako kierujący 
temi rokowaniami.

Ostatnie telegramy „Czasu,"

p T h u T K - i l m w l  m T n »  Ó A *  « d ę - l j o ^ o  d Sgo te ,

• t »  ......ł ; :  : n m a ,  'RnaTZflTl R k l a - I  I  ~  Otale ryi, Besarabli i okolic zajętych przez Rosyan skła-

W lefień 6 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2331

___________  , . tych wieprzów 618, zabitych owiec 305, żywych o
właszczył sobie także list rekomendowany z Ameryki I 1 sq9 , żywej nierogacizny 1706.
do adresata niewiadomego nazwiska i miejsca pobytu! Cielęta płacono od złr. 35 do 50, 56 złr.; — ____________     .. .
w Królestwie Polskiem, nadeszły w maju r. 1878 Go I zabite wieprze od złr. 40 do 45 złr.; — zabite owceI ^  8,m o  wĵ c Rtało się tera« ws Fraacyi. 
tutejszego urzędu pocztowego, a mieszczący w sobie I 3q do 4 5  zjr,; żywe owce, same węgierskie w weł-j (jiytamy W Nordd.allg Ztg: Oiirzymujamy z Pa 
300 mssrek bawarskich, 100 lirów włoskich i kuponL;e 4 0  do 4 6  złr,, strzyżone od 38 do 42 złr. za 1 terstufi^^ z d, 5 b. m. następującą dapeisę prywa- 
rosyjski. Oznajmił dalej, iż w maju 1878 zabrtł l"st I kj[0 mję8H; żywą nierogacizną galicyjską 27 do 3 0 ,1 . ^Telcgrsfają tu (do Petersburga) z Londynu,
rekomendowany adresowany do Wolfa Hirschberga 13 4  zjr . węgierską 32 do 38 złr, za 100 kilo zy‘ J |e D aily Telegraph zatsieścił wiadomość ii  cesarz 

Krakowie z 200 markami pruskiemi, w sierpniu|we: wag{. * l . .  .... - * - -•— = — -■>*»»»
Wilhelm Amirowic*.

Caffś StirbDk.

K ursa, Wiódeń 7go latego, godzins 2 m. 30 
popoł.— Renta papierowa 6 1 6 0 .- -Renta 
62*85. — Renta rM a 74-40. — Losy si r. I8bO 
113-40. — Akcye Banku Narodowego 786-1—. — 
Akcya kredytowa 215*—. — Londyn 116*75. --- 
Srebro 100*—.— Napoleony 9-32 Va- Lombardy

. _____  _ . . 63-50  Losy a roku 1864 145-—. - -  Akoys ko»
będzie, aby linia etapowa rosyjska Karola Ludwika 217-—. — Akcye kolei Lwo«
dalej na wschód, aby na zachód tej linu ^Iwsko-Ozaraiowieckiej 121— Akcye kolei

dała autentyczne, ciągłe sprawozdania. Rumunia 
pizostawia Rosyi małą tylko liczbę stacyj, któremi 
wstęp do kraju zastaje dozwolony; podróżni chcący 
feehaó przez Rumunię z Rosyi, muszą mieć świa­
dectwo ze strony władz rumuńnkith, że poddali się 
odpowiednio zarządzeniom. Rcmunia starać^się

VT .̂-

zaś tego samego roku, taki sam list, nadesłany z Pa- 
jyża pod adresem M. Gadowskiego w Krakowie, 
z kwotą około 40 złr. a. w. Wreszcie przyznał w śledz­
twie Zazuliński, iż oprócz wspomnionyGh listów za­
brał jeszcze jeden rekomendowany list nadeszły do 
Krakowa pod adresem: Mojżesza Balicera, w którym 
znalazł jakieś lśniące kamyczki i 117 rubli.

Według podania Mojżesza Balicera list ten zawie­
rał 3 7 Vł karatów szlifowanych dyamentów wartości 
372 zlr., rubli 115, nadto 40 złr. i 3 weksle, z któ­
rych jeden opiewał na 300 rubli. 2 inne zaś na su­
my 1 0 0  złr.

Obwiniony powtórzył przy rozprawie przyznanie u- 
czynione w śledztwie z wszelkiemi szczegółami doda­
jąc nadto, iż zbrodni tej niedopuścił się z lekkomyśl­
ności lecz z litości dla rodziny zostającej w niedo­
statku, jak również, iż sprzeniewierzone pieniądze 
chciał odesłać z Ameryki. Przesłuchani świadkowie 
stwierdzili akt oskarżenia.

Po krótkich przemowach zastępcy prokuratora 
p. PrnsBniga i obrońcy Dra Władysława Wilkosza, 
uznali przysięgli Zazulińskiego jednogłośnie winnym 
zbrodni sprzeniewierzenia, a sąd skaaał go na 4 lata 
cięłkiego, jednym postem co 2  tygodnie obostrzoaege 
więzienia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

z bióra M g  handlowo ~ przem ydom j Mr akowskiej 
o iargu abożowym na Barania i Kluparssu 

dnia 6 -go i 7-go lutego.
Pomimo że dowóz zboża na wczorajszy targ na Ba­

ranie był znaczny i obrót dość ożywiony, przecież cê  
ny zaledwo utrzymały się; pszenicę płacono nawet 
niżej o 15 gr., inne produkta nie uległy zmianie. Za­
kapowali jak zwykle najwięcej kupcy zbożowi.

Płaoono ift paienicę ni 237 fantów od iłp. 39 
do 47 rip.; żyto na 227 f. od złp. 26 do 28 złp.;

Przyjechali do Krakowa od d. 5 do 7 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. W. Kun 

nicki z Uszt

Aleksander bsrdso cierpi na astmę. Twierdzenie 
dsienniha asgiebkiego jest nieprawdziwe, jak i to, 
co powiedziano o wyglądaniu Cesarza. Cssars ma 
się dobrze; ani osoby, która się z nim stykają, ani 
publiczność, która go prawie co dzień widzi, me 
dopatrują w twarzy jego żadnej zmiany. Inne do

Uszanej, Honor. Czyńska z Jarosławia, Jan I niesienie dgisnników zagranicznych, jakoby z Ps-

Duna;u i Prutu szedł kordon a żegluga na górnym I 115-50— Anglo-Bank 93*50 —
Dunaju ma pozostsć wolną. I Qfelia-aeve indemn. galic. 85*70. — Losy press.

B u d a - P e s x t  7 lutego. Isba deputowanych pro-j 79 75> __ kolei Koszycko-Bog.,
wadsiła dalej obrady nad pożywią. Minister ska jlgq .gQ  Akcya kolei półn.- zach.’ austr. 110  25.*
bu S z a p  a ry  bronił ustawy o pożyczce w J W  ^  91-25. — Ifw łł  57 62.
mowie; jutro mowy zamykające dyskusję. m  so — S*/» Listy zazi. gsMo. Zakładu
odpowiedaisł na interpelacją tyczącą B19 ®r8RBI8a' l w egT|  Sissia, 8 8 —. 
cyi administracji Bośni i Hercegowiny. Tiaza p o -1 sobienie giełdy: stale,
wtórzył, że będzie potrzeba postanowienia « * w n .| s
dawsze pod względem rządu tymczasowego Bośni j 
i Hercegowiny wprowadzić w zgodę s postanowie­
niami drugiego państwa w monarchii, a jtżsli toj

BSDAKTOB ODPOWDBDaiALBnr I  WYDAWCA 
i i t M  I f o ń a ł w w M ,

1
100
1
1
1
I
1

lora pMtfsy IfS|!«f^ pa®
M ts & ś w , 7 Lutego 

tstfaei papier, rosyjski . . (*» 100 wtok) 
Kubel srebrny obrączkowy .
Sarka niemiecku . . . °
Dukat holenderski ważny .
Dukat austrywki 3 «
ffepoleocdor ■ *
PćRmperS-ał » »
JO-aiaskówka aleia, wssas ,
Srobro saaśryecMę t a l * )  • • • ?
Supony K-.str. srefer. płatae . (r* ^00

Listy zastawne i- obligi:
pożyczka krajowa galicyjska =5 

Obhgacye indemnizaoyjne galso. m k
iyi listy zast. Tow. kredyt, ziem. *| «
5* listy zast. Tow. kredyt, ziem. i g g
$  listy hipoteczne bsuku hipot. , fl *g
6j4 listy d ł u ż n e galio.załd.włość. I 
5 V, listy zast. g. z. kr.z.wKrakowie.swrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
Ssś listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100  zł. w. a.
5* listy z ant. g. z k r z .  wKrakow^e,zwrot

za 18 lat, banknot, za 100  zł. w. a.
W  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
' za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak .( 
t y  listy zastawne Król. P of Ber. L z a l ^ r
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. IŁ ( •)
t y  listy zastawne Król. Polskiego (zaioor.
t y  listy likwidae. KróL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe: 
kkeye kolei Karola Ludwika P° ałr- 222

_ Lwowsko-Ozemiow. » »
,  hipot. we Lwowie wpŁ 300  zt. »
„ 'jbankn g a l d. h. i przem, w Kras. *

*'•5
I' 
i  i
11 
f i  
i!
H
12

200
200
80

płacą fiądąją

111 - 
1 60 

57 -  
5 50 
5 50 
9 28 
9 47

L
L

113 —
1 70 -  

58 —
5 62 
5 62 5 
9 48 5 
9 62

99 50 
99 -

101 -  
100 -

89 — 
85 — 
79 60 
85 75
90 50 
90 -

87 -  f 
81 75 
87 25 
92 —
92 50

93 — 95 -

86 - 89 -

90 — 93 —

96 - - 99 —
50 —2  
98 ~ f
98 -£ S
99 75-s 
88 50 2.

70
— -— O ____M

101 25-jŚ 
90 50 E,

214 — 
118 -

218 — 
122 —

60 - 80 -

Losy krajowe:

ukowm.
sieamiogr

W l s d s ń  7 Lutego.

»zjedn. dług państw, bai 
„ » srobr.

, Obligncye ind. niż. Austr,
_ a czeskie
» »I II

1 II
I węgierska pozyczaa i 
(po 300 frank.) 120 z

L isty zastawne:

„ galicyjskie . . . .

”, galic. zakł. kred. włość.
_ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

Płaci ftldaję

14 75
S3 60

» » n
n n rt
* ikie" listy

36 
, 36

5„

ersl
. kred. auśtr. 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . •

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 

.. 1854

16 
25 50]

61 55 61 70
62 80 63 -

104 50 105 -
102 - 103 -
80 50 81 25
85 60 86 -
79 75 80 50
75 25 76 25

101 50 102 -

ICO - 100 15
79 50 — _
86 - 86 50
91 50 92 -
91 25 92 50
96 - — _
88 - - — _
94 - _ _
78 - 76 50

110 - 110 50

96 50 97 50
142 - 142 50
91 25 91 75

306 - -309 —
108 5( 109 -

Losy pożycz, z roku1860 .
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozk. z r. 1864 

„ oram. pożyozki węg. 
Losy Comorente . . • 

kredytowe . • • 
żeglugi parowej na 
D unąiu. . . . • 
księcia Salm . . •

„ Palfly • *
„ Clary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . ■ 
Windkschgraetz . . 
hr. Waldstein . . 
Keglevich . . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnną)u 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . • 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieokiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr, 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wsohodnio-węgiersk.

płacą 

113 --

125 — 
145 — 
79 50 
22  —  

161 25

Maj?

113 25

125 50 
145 25 

80 
25 

161 751

95 75 
41
29 25 
31 -
33 -
30 25 
27 25 
24 50 
15 
15 60 
22 25

781 
213 75 
492 — 
2050 
|41 75 

1158 75 
63 25 

216 
I<i9 25 

30 50 
Ill5 25 
[116 
115 50 
99 — 
06 25 

Il83 50 
108 -

96 25 
41 50
30 -
31 50 
33 50 
30 75 
27 75 
25 -
15 53
16 -  
22 75

Kolei austryaoko-półn.-'
„ Franciszka Józefa 

Banku aHglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
ala obrotu ogólnego

783 -  
214 - 
493 -  
2055 

242 25 
159 26 
63 75 

216 50 
121 
31 5f

115 75 
117 -
116 
99 50

106 75 
184 50 
108 50

płaof

128 
93 25 

214

105

żądają

129 
93 50 

214 25

105 50

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. o. Fer. 100 złr.m.k, 

„ 100 w. a.
„ „ w srebr. t y

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5j< za 100 złr. 
Emisya IŁ . . .  
Lwowsko-Czeraiow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr.m .k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty:
Cesarskie korony . . . 

.  dukat na wagę

68 80 
160 50 
154 25 
109 50

102 —
97 50 

104 25

86 
80 -

100 —
99 60

76 25 
78 25 
62 75

75 30

87

5 57 
5 60

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m.

_  Rubel pap.

69 10

109 75

102 50

104 75

86 50 
81 -

100 25 
99 90

76 50 
78 76
63 25

75 70

88

6 59 
5 61

A w iw  6 Lutego.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Fółimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. t y

„ „ Banku hipoteozn.
Obligi indemn. bez kupon., - aj_ jg_ bez k.

„ juWow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

9 32** 
11 72 
9 60 

100 —

57 65 
1 10łt|

9 33 
11 77 
9 62 

100 -

57 70 
1 11* *

5 41 
5 46 
9 54
1 64 
1 10 

57 35 
86 —  

80 50 
90 90 
85 30 

216 -  
119 —

W s n i s w a  5 Lutego.

Listy zastawne le j seryi .
„  2ej seryi .

kupon . .
> » “0Wfl • * kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . .
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bydgost
Bosyj. pożyczka prem. 1864c.

•• u 1866f

5 51 
5 66 
9 64 
1 74 
1 12 

58 — 
86 70 
81 50 
91 60 
86 20 

218 50 
121
252 ~

rub.j kop.
100 —  
100 —  

047 
100 90 

059 
90 65 
71—

rubjkop,



JtóSsii

t [453]

W sobotę d. 8 lutego 1879 r.
odbędzie rię

W KOŚCIELE S. BARBARY 
o godzinie 9ej zrana

M s z a  ś .  ż a ł o b n a
za spokój duszy ś. p.

Róży z hr. Jezierskich

zmarłej w Tańsi w Księstwie Poznsń- 
ekiom.

Wigierska Górka. J ^ S K Ł
w Żywcu, jałobjm na korzyść jakichś akto­
rów koncert urządzał — zapewniając nieko­
rzystnie uprzedzonych, iż koncert odbędzie 
się dnia 16go b. m. w Żywcu li tylko ra 
cci dobroczynny. (452

R. J. '

b l w i e s z c z e s l e .
&  2897. (439-1-8)

Magistrat król. stół. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż w  dniu 1 9  b .  m . t j .  
w e  ś r o d ę  o  g o d i i i i e  l l e j  
W  p o ł u d n i e  odbędzie się w biu- 
r*e ekonomicznem Magistratu (Ilgie 
piętro od ulicy Franciszkańskiej) 
p n b l l e n i iu  l i e y t s c y a  zapcmo- 
cą ofert opieczętowanych na roboty: 
ślusarskie, krfUrekie, pokostnicze i 
szklarskie, przy budowie S n k o ły  
s z t u k  p i ę k n y c h .

Na ofercie przylepiona stemplowa 
marka na 50 ct. winna być przepi­
saną, a na kopercie oferty ma być 
umieszczone poświadczenie, i i  wa­
dy um w kasie miejskiej złożone zo­
stało.

Bliższe warunki mogą być przej­
rzane w biurze ekonomicznem w go­
dzinach urzędowych od 9ej do 12ej 
zrana i od 4ej do 6ej popołudniu.

W Krakowie d. 8 lutego 1879 r.

Apteka w Snohy
p « i z a S u j r  p r a f c t y h a n u  w drugim lub 
trzecim roku. Zgłosić się do podpisanego. 

(390-1-3) J a n  M a e n i i l A a M .

G. Gebhardt
przyjmuje wszelkie obatalunki na wę­
gle, mieszka przy ul. Pawiej w domu 
„pod Pawiami" L. 159 ną dole, po 
leca się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności. (389-1-3)

$
Przez 30 lat wypróbowana

woda anaterynowa do ust
D r .  J .  O .  P o p p a ,

nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
lepsza od wszelkiśj innśj wody do zębów, jako pra­
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy­
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu­
ży jako niezrównany Środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania gardła dla

cierpiących na gardło.
'$/F~  Celem uprzystępnienia
ibędn. aego 
dzone zosi
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr., 

a mała po 50 c.

Poppa pasta aaaterpwa do ipiów
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia niemiłśj woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 złr. 22 c.
Poppa aromatyoz. pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę­
gnowania I utrzymania ust i zębów.

Cena sztuki 35 o. (401-1-)

Foppa roślina; proszek do zptniw
czyści zęby, usuwa tak  niemiły osad zębowy i wzma­
cnia połysk zębów pod względem białości i delika­

tności. Cena pudełka 63 cnt.
P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.
Foppa srom. mydło ziołowe

do upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w oryginale 

nych paczkach po 30 c.
JPW. 8Bwraca się uwagę! Celem ochro­

nienia się przed fałszowaniem zwraca się u- 
wagę Szan. Publiczności, że na azyi każ­
d e j  k a s z k i  wody anaterynowej do ust 
znajduje się znak ochronny (ilrma, H I g e a  1 
wyroby anaterynowe) tudzież, że każda fla­
szka zaopatrzoną jest jeszcze zewnętrznem opako­
waniem, które w dokładnym druku wod­
n y m  orła państwa i l i r m ę  pokazuje.

Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie­
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- 
p?atalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną", W. Kotajny, róg ul. Brackiśj 
dom Ej . Jabłonowskiego; w PODGORZU p. Ska­
'ssiaki aptek.; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z. 
Rucker, J. Piepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyża­
nowski apt., Nahlik ap t., A. Sklepmski 
Muller handel .j ” ‘ '  - —
g al.; w WIELU 
I) OWIĆc:
NO
w BIAŁY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Mi 
w KENTACH p. FUCHS aptek .; w ZATO: 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig, Garan; w ŻYWCU pp. Kloaka hi 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek 
w Rzeszowie p. J . Sohaitter i Społ.; tudzież 
scy aptek., handle parfnmeryj i galanteryjne obwo- 
dn Krakowskiego, Galicji i Bukowiny.______

wco apu, «j • jDowor apt., o . ultzjzi- 
« h lik  ap t., A. Sklepmski ap t., M. 
galanteryjny i K. Strzyżowski hand. 
1CZCE p. B. Miczyński ap t.; w f f i -

Wydany w r. z. „ W y h a z  uli© , p la - 
»  c ó w  1 d e m ś w  m . I r a k « v a
fi ,  wraz z nazwiskami
właścicieli realności i wspomnieniami histo- 
rycznemi odnoszącemi się do gmachów i bu­
dynków naszego miasta, nieznalazł u Pu 
Mierności takiego poparcia, na jakie pot 
każdym względem zasługuje, i jako podręoz-o podrę* 

history!

go

w

nik praktyczny i zbiór szczegółów historycz 
nych odnoszących się do naBzego grodu, a 
nigdzie dotąd w jednę całcść niezsbranych.

Pomimo, że Magistat przyszedł temu wy­
dawnictwu z pomocą przez zakupienie pewne 
liczby egzemplarzy, koszta wydania niezwró- 
ciły się znacznej części, a tern Barnim nie 
została odpowiednio wynagrodzona morska 
praca autora tego wykazu p. Aleksandra 
Nowoleckiego, który po upadku swojej dobrza 
zasłużonej firmy księgarskiej, jedynie w ta- 
k<ej pracy i układaniu kalendarzy znajda e 
środek bytu. Gdy nadto prsce tego rodzaju 
a szczególniej mozolna korekta drobnego 
druku osłabiły p Nowolsckiego i naraziły 
go ns ciężką i niebezpieczną eh’robę oczu, 
wymagającą długiej kuraoyi i funduszów; 
nakładca „Wykazu" niemyśląc o odbiorze 
strat poniesionych, lecz w celu przjjścia 
w pomoc autorowi, postanowił zniżyć cenę 
pozostałych egzemplarzy z 2 złr. 50 cent.

a. na 1 złr. 25 cent. za jedrn egzemplarz 
broszurowany, zaś oprawny w karton 1 złr. 
50 cent. składający się z 20 arkuszy ścisłe 

i druku, a to w nadziei, że zamożniejsi 
nawet mniej zamożni właścl iele domów 
Krakowie i Podgórzu skorzystają z tej 

sposobności zaopatrzenia się w książkę słu­
żącą do podręcznego użytku, a z powodu 
Szczelnie zgromadz nych szczegółów histo­
rycznych mającą trwalszą wartość, a zara 
zem spełnienia dobrego uczynku.

Nie wątpimy, że nadzieje nakładoy „Wy- 
tazu" niezostaną zawiedzione, odzywa się 

bowiem do dwóch wypróbowanych do- 
)rych przymiotów mieszkańców naszego 

miasta całej Galicyi ich przywiązania do ro­
dzinnego gniazda, gdzie chętnie spieszy 

udziałem, gdzie idz e o cel uczciwy. 
Ponieważ książka ta niemniej może byó 

użyteczną dla mieszkańców w całej Galicji 
mających częstsze stosunki z Krakowem 
nadmieniamy zatem, że ktoby życzył sobie 
otrzymać „Wykaz" pocztą, zechce do wska­
zanej powyższej cenv dołączyć 10 cent. na 
koszta przesyłki. Ł .  U t o j e r ,  nakładce. 

Kraków d. 1 lutego 1879 r. (Klepsrz 1.86 ) 
Dziełko to po cenie wyznaczonej nabyć 

nabyć można nietylko u podpisanego n»- 
ładcy, lecz i w księgarniach pp. D. E. 

j Triedleina, Gebethnera i  Spółki. S. K rzy  
ianowskiego i  Seyfarihd i  Czajkowskiego 

L w ow ie.
Administracja „Czasu" chcąc przyść w po­
je i poprzeć zamiar nakładcy chętnie ofia­

ruje Bwóje póśrednńtwo w przesyłce tego 
dzida. Za nadesłaniem 1 złr. 35 cent. dzie- 
o bezzwłocznie pod wskazanym % dresem 

wyekspedyowane zostanie. (480-1-3)

WO
j

moc
ra;

Podziękowanie.
Wypełniam bardzo miły dla mnie 

obowiązek, złożenia szczerego po­
dziękowania dla szanownego Stowa­
rzyszenia straży ogniowej wielickiej, 
itóra pod dowództwem swoich ns- 
naczelników PP. Micsyńskim gpte- 
carzem, Podobińskim doktorem me­
dycyny, Ludwikiem Grołuchowskim 
sekretarzem rady powiatowej, Bit- 
marem burmistrzem miasta Wieliczki, 
31kuśnikiem profesorem i Chełmec- 
tim budowniczym, przywiozła ze so- 
>ą dwie sikawki i mój dom miesz- 
calay palący się tak skutecznie ura- 
owała, iż cała strata na spaleniu 

dachu się 'ograniczyła. Za co Im 
wszystkim serdeczne „Bóg zapłać" 
przesyłam. (451)

Siedziejowice d. 6 lutego 1879 r. 
E . Ł . H fledzlelaM .

O B W IE S Z C Z E N IE .
L 2898  — (438-1-3)

Magistrat król. gł. miasta Krako­
wa podaje do publicznej wiadomości, 
iż w  d  1 9  b  m . |J .  w «  ś r o d ę  
o  p d i l n i e  IS e j w  p o ł u d n i e
odbędzie się w biurze ekonomicznem 
Magistratu (II. piętro od ulicy Fran- 
ciszktńskiej) p n M l c i n a  K c y ta  
e y n  zapomocą ofert opieczętowanych 
ta roboty: ślusarskie, ksflarskie, po- 
rostnicze i szklarskie p r z y  b u ­

d o w l e  s t r a ż n i c y  p o ż a r n e j .
Na ofercie przylepiona stemplowa 

marka na 50 ct. winna być przepi­
saną, a na kopercie oferty ma być 
umieszczone poświadczenie, iż wa- 
yum w k«sie miejskiej zostało zło- 

: ;one.
Bliższe warunki mogą być przej­

rzane w biurze ekonomicznem w go­
dzinach urzędowych od 9 ej do 12ej 
zrana i od 4ej do 6ej popołudniu. 

W Krakowie d. 3 lutego 1879 r.

OSSAl z Soboty 8 L u tego  1879,

Ciągnięte serye Pewne wygrane.' W s a y s t f e l e
Jćskceo is tn ie ją c e  i z t u k i  1 0 ,0 8 0

c .  ę  k .

1 8 3 0  roki losów państwowych Rothschllda
»nszą b^ó wyciągu, te d. 1 m> rca 1879 r. z 16,680 wygranemi.

Główne wygrano i l f .  300,000, 75,000, 30,000, ogół wygranych około dzlowłeó mlltosów złr.
O ile zapis starczy sprzedajemy:

Polówhf p ią t k i .........................złr. 08-— )
Ć w i a r t k ę  , ,  ..................... „  * o - — ( . . . . .
X >zle0 * ą t « ę  „  .....................  „  * 8  — ( opjewającą na wszystkie wygrane.
D w u d z l t a t k ę . ,  ..................... „  1 8 • -  )

Całe i piątki Ipsów oryerinalnych knpnjemy i sprzedajemy po kursie dziennym.
W e ! t ® n e r * « « * e , 84© e&  

f m  E l a e t i .

A.«a>u|V7iuy j opiouojeiuv Kursie aziennym.

PGM totifeowf laftslMm & Oomp. w Budapeszcie,
Zamówienia z prowincyi wykonjwamy za opłatnem nadesłaniem należytości lab za zaliczką. (388-2-12)

m m m m m

83E* B l« llw n ik  dim m ę ż r a y s n  1 p a ń  - g g f
płótna, prawdziwe adamaszkowe obrusy 

serwety I ręonrikl
dobra i Mtjewnio tanie w dawnym wiedeńskim stładme „zur Elisabethbrilske."

(w domu Rapaport?*) wohód od nlioy Ś. J a n a .

w M ow ie, w Rynku, róg ulicy św. Jana
Dawna sława nas^j firmy uwalnia nas o l wswdkfcgo wychwalania, gdyż nasze wy­
roby są znane co do wybornego gatunku i taniości. Nieodpowiedni towar przyjmuje 
się napowrót albo zwraca się pieniądze. Za miarę poręcza się, a za każde braku­
jące ćwierć łokcia zwraca się gotówkę. Zamówienia z prowincji za zaliczką pocz­
tową należy adresować do Składu w Krakowie albo w Wiedniu. Oprócz naszego 

krakowskiego B^ładu znajdują się jeszcze 
w Wiedniu aktsad w Wledinlu fatorySfcw w Tryeśele 

I. Spiegelgstsse 11. I. Gottweihgasse 1. Corso 607.
w Gtolaezu w ilwfeisresiBeSe 

uliha mare. pcdul mcgoschoe.
C e n n l S c .

Kołnierzyki męskie i dstnsłde w doskonałym ga 
tnnkn za V, tuzina złr. 1, 1 -25.

Mankiety męskie i dams, za 6 par złr. 1*60.1-80. 2.
V, t n z l a a  lnianych chustek do nosa 90 c., 1 '20, 

1 40. 1-70 do 4 zJt.
V, t r a x ln a  prawdz. francnsHch batystowych chu­

stek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6 .
*/, tw z ln a  angiel batyst chustek do nosa * naj- 

modniejszemi brzegami w różnych kolorach c. 
60, złr. t ,  1-20.

1  s i i n k a  (30 łok. albo 28 V, metr.) dobrego płó­
tna lnianego złr. 6'50, 7-50 i 9.

1  i z t n h a  (30 łok, albo 23% met.) *L i */. szlą- 
•kiego płótna złr. 10.11 *50,12,12-50,13, !4 i l6 .

1. astaka *50 łok. albo 39 metr.) % holend we- 
Iiy złr. 21, 23, 25, 28. 30, 37. 42 i 50.

1 sztuka (54 łok. albo 42 metr.) % i %  praw­
dziwego rambsrahfegn płótna w 
najlepszym gatnnkz od złr. 22 do 60.

1 tmzln ręezmików lnianrch od złr. 4 do 12.
1 srtnha */« lnianego płótna na 6 prześciera­

deł bez szwn od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od c. 28 

do 50 c. za metr.
Serwety różnej wielkości od % do :,/4 **/, 

jak najtaniej.
Uarnłtnry lniane do nakrycia stołu na 6 do 

24 osób, wybór ogromy od złr. 8-50, 5 ,7  do 50 
Hosznle damskie.

ZSszyfonn złr. 110, z haftem wzor. złr- 1-85.
Z"dobrego holenderskiego albo rumbur- 

skiego płótna z listwą na przodzie lub do za­

pinania na ramieniu złr. 2-80 do 8-20 .
Koszule w lepszym gatnnhn z haftem rę­

cznym złr. 3-50, 3-75, 4 i 4-25.
W nailepszym gatunku i różnych rodzajach złr. 

3-80, 5 i 6. '
SKajthl damskie.

Zwykłe 90 c., ozdobniejsze złr. 1-20, z haftowa- 
nemi welarkami złr. 1-30, 1-80, 7-10, 2-50 i 3

Z barohanu gładkie złr. 1-60 i 1-75.
Haftów, ozdob albo okładane piką złr. 2 50 i 2-75 

Spódnice danskłe.
Zwykłe od złr. 1-60 do 2 złr., z dobrego szyfo­

nu złr. 2-50 do 3-50.
Z haftowanemi wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5.
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. 4-50, 

5. 6. 7-50 i 9 złr.
Soodnice z barchanu, gładkie, złr. 1-50, 2 i 2-50.
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr.,1 epsze złr. 1-60, z wstaw­

kami haftowanemi od złr. 2 do 4 50, z barcha 
nu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.

Haftowane ozdob. lub okładane piką złr. 2-90 i 3-20. 
Hosznle męsbte.

Z najlepszego ang. szyfonu z gorsem gładkim, 
albo z listewkami złr. 1-50, 2, 2-50, 2-75 i 8 .

Z dobrego płótna rnmburskiego albo holender­
skiego złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męskie.
Do ściągania z najlepszego romborskiego płó­

tna złr. 1-50 i 1-80. (431-1-3
Krojem francuskim złr. 1-80 i ,2-20.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

t t * i  n  ^Y i n d e B u g e a u
ŁuQo it tq i in a  e t  a n  (la e o m b in fe

WIKI SCI4§AJ4®®-©D2YWCZI w połfcieaiu iCeuibą i ®a«a®.
Swvaotmy uwagę lakany, shorjeh i wszystkich osób pkagnących zachować zdro­
wia »  postoef 
uaswaiy został

iiyeh:
tego propawitu, który z powodu swych' własności terapsutycinych 
: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWGZYM. Przygotowany na winla hisspaóskicm 

wrybornigv gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem 1 niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących i
■UMKunnicfici, eiBKviMuui asawowTsx, sHienam u >n«n«s, cnuxiwni noe> 

w ic, m m v m i u i i  i in s T ii ,  smzack, fK om ni, w m ro iA iz  m t o t i  su 
» kwia n  eqdKiex es&psxACK.
W T SnZ B §A € SIĘ MALMX 7 FAŁSZERSTW /  NAŚLAD0 W MIST W  

8K&AB SSÓWSY w eptesc ». LIBEABŁTA, gg, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 
Bostać aeelna w Kjliscwib w aptcee f ,  frasczyńskiego I w aptece P. Bedyka;

IS o -
Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowćj w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w P a r y ż u .  — 

We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego, obok Brygidek. — W Cserniowoach w aptece p. Goli- 
ohowskiego, —■ w Stanisławowie u p. Mscury aptek. (61-4-i

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu 
(32-10-12) wyrabiamy systemu

O t t o  n o w y  m o t o r
o sile Va, 1, 2, 4, 6 i  8 koni.

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego je s t
P F 9 «tf» k ę n s t r n k e y a  l e i ą e s ^

możebność postawienia ns piętrach domów mieszkalnymi, bezpie­
czeństwo, cbejśoie się doglądania, nader mała konsumeya gazu.

Zupełnie olchy chód.
Prospekta darmo.

Nr. 86,

O E P U R A T I F  

a* S A  M G

Syrop ten 
j b i z a j e ,
p s t y e z R e ,  t i y i ś
krew . (76-e-i

M a s a j e m  i w y w m * e * » ,  
' Italii

P L U S  DE

CO PA H O

— --------  przeciw słabeśelom
e c s k ó r a y m

SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
We Lwowie u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 

obok Brygidek i w Stanisławowie u p. Maoury apt.

Eduard Urban In Brttnn
B a n k g esch a ft

gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause,
kauft und verkauffc alle Stastspapiere, Actien, Anlehenslose, Miinzen etc. etc. laut Tages Coure. 
Aohttagige Anweisungen anf London, P u is , New-York etc. etc. werden in beliebigen BetrSgsn 
abgegeben. Bei Ankauf von Losen und Werthpapieren genugt eine Angabe von 2 0 der 
Rost kann nach iibereinkommen prolongirt werden. (840-2-10)

Auch werdea alle Losegatungen gegen monatliche Ratenzahlungen verkauft und z war:
100 fi. o. W. 1860-er Los geg. 25 Rites ś fi, fił/4
Eia ganzea 1864 er „ „ 2 2  „ „ „ 8

„ halbas 1864-er „ „ 2 2  „ „ „ 4
„ 100 fi. Ufigar. „ „ 2 2  „ „ „ 5
» 50 fl- Uagar. „ „ 2 2  „ „ „ 1%
„ 20 fl. Krakauer „ „ 2 2  „ „ „ 1

[Auch alle fibrigea Lose wer­
dea sehr billig gegen raten- 

> weise Zahiung, abgeben. 
Ffir Geiellaohsften ^senders 

fcillige Preise.

Das Gewinnrecht beginnt nach Erlag der ersten Rate. Darlehen anf Wertbpapiere w er­
den billigst ertheilt und alle in mein Fach einschlagenden Geschaffce anf das Solideste effectuirt.

Ffl? BSrienopiritlonea 1st elie spezlelle Abthelinng.
M B . Soiide Agenten werden in alle bedeutsnden Stadten angesfcel.it.

Nowa pralnia chemiczna
przy ul. Grodzkiej L. 93 11 piętro w domu 

Wgo Rysza dawniej Wgo Kieresa., 
przyjmuje sukne fen lew e fiksasifne, 
*edw8bne, fficślinowe tsk do pras a jak i 
wywabiania splam, koronk5, firanki, nó?.> 
do fryzowa»5« i farbowania, kw?vty d r od­
świeżeni*, bafcv do druk wania i wykony­
wania w j&k najkrótszym czasie; fslbt*nv 
do kertowsn a i plisowani''. (377 2-3)

APIERWL1N
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnig aialf 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robą na części ciał* mniój delikatne i daje większe 
łatwość uleozenia takowśj. Najznakomitai lekarze 
zalecain go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O 
8ERZELT. CHOROBOM GARDLANYM. GRYPIE 
GOlCOW I, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użyci* 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
5 w aptece W. Bedvka, —- we Lwowie u p Kaliksta 
Krzyżanowskiego, obok Brygidek, — w Ozemiow- 
cach w aptece p. Goliohowskiego, — w Stanisła­
wowie u p. Macury aptek. (77-4-

W t t *  f t .
<3«m EFttmatDeaemter 1876 oer« 

lfpUirte td) łti weinett SBeinen 
r^umotiWeSĄinerjen.rtietcte 
łn turjei 3eit bemtaien ju< 

nâ men, bafi nłd&t mê c geljett, 
nidjt mt̂ v Hegen lonnte, ô ne bie 
fflr#terli<ęf5e ęeitt ouSjuftefieti.

ffiineS SageS im fflionot Sanuar 
a. c. bat im$ ber Secret S r iii 
nod) ju guter fieęt (bemt an ein 
notęmaiigeS Sluflommen badjts 
Kiemanb) einen Serfinb ju maĄen 
mit bem SBolfam aSitfiager.*)
Wad} Setbraud} ber erpen g[afd}e 
Itnberten bie EĄmerjen f^on 
jo febr, bat in ber Parauf 
foigcnben 9 ło* t |utn erften 
iKale irieber f (fiiafen fonnte. Sie 
Sur fe|te itb ełnige SSBoĄen fort 
unbju meiner groSten greube bin 
id} }eute mieber }ergefteEt.

SiuS grower Sanlbarteit gegen 
meinen SJebenbretter, §erm S i J» 
finger, famt it}nid}tuntertaffen, 
alien Sirfits uitP ilifieumn. 
tieintu8=Seibcnbea biefeSnmn* 
berbare ęeilmittet beftenb ju em» 
pfe}Ien.

iEetingen in Soi}ringen,
10. Slpril 1877. SlbfunttJiloub.

®te 31i(}tig(eit beb Slttefteb be» 
ft}einigt: ®er Sflrgertneifier

Ł. S. Snnreni}.
*) Su bejie}en burt}:

D r . 'F l .  S a w lc z e w s b i ,  Apotheker 
in K3AKAU.' -2741-5-8)

‘ R O U T I N E
jestto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje de ciała
nadaje cerze

iYiEtti n w i .
• F i l.Wagazyn t*erfiim w Paryżu,

9, NA ULICY DE LA P A K , 9.
W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W.

Ilttłyka,. Leona Fointucha i W. Fenza, — w Czer- 
riiowcnch w aptece p Goliohowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych.

’■ r #W Stanisławowie u p. Macury apt. (67 ia-)

H T g I S i N A  S K Ó R Y

l i l i i
IU SUC DE LkłTUE

MYDŁO WYRABIANE
1 SOKIEM SAŁATOWYM

E D .P I NAUD. P ARIS
M ydłn te  odsB s^M jąca a lf  o lc jow sto ie ią  

1 w w sauSunyiasapacfeem , te g o d s i. o d ś jr io te  
skór^  i n ad a je  jej n iepo rów naną delikatność.

Podczas ailnyoh m rozów  na leży  je  u ż ^  
w ae % m am ą  k a lU d e m i(» n | ( p i t a  ea llJw .

(73 6-)

W a p e lk tlw
•S e rę le ii l iBH E V H A M O .

w jednój chwili sat^nsją po użyciu Pigułek anfi- 
newralgijnysh Dra Grower. Skład w  Paryta.w ąptase 
p. Leyasssnr, rn« d® la Monnsie, 23, —■ w Krakowi* 
w apt*c« p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptec* 

. Redyka pod Barankiem na m. Rynku — w Brodach 
p. W. K dlaka. — we Lwowie u p. Kaliksta Krzy­

żanowskiego, obok Brygidek, — w Warazawie w 
Składzie materyatów aptecznych p. Spiesua, — w 
Czerninwosch w antsee p. Goliohowskiego, — w Sta- 
n'sławo'  ie u p Macury aptek. (62 6 )

A S T R Y , katefy i dusssność 
_ ugfcęptyą po użycitt 

ir«M. ¥jev®saeww*. aptekarza, 
■Rne de la Monnaie, 23 k  P-ariB,
Skład w głównych aptekach. (63-6 )-

P R A W 92IW 1
P iB U Ł K i mmmm

Pa M 7M US 90DLIV.
Kalleysm ®« śradkśw  u y sn ią b y e k  1 |n * <
csyeKcnająsycpL torów wre wsselfeleli otabw 
śolseh eleara ;r«yw i« ta , nadto w aetaaek, 
Uasąiaeh, wynentaeli skórny eh 1 M p n tła  

krw i.
Skład płówny w PARYŻU h p. Artls&.»d Mott- 

Ust: aptekarza, 30, ołica Leant 1* Grand, ■ 
w KRAKOWIE w aptece p. Traitczyulskiego
.pod Korona11 w Kyntó głównyrr

‘ — w CZEBNIOWGACH w
ii, GoUcliowiskiego. .

Mtcury apt. )74 8 )W 5Stanisławowie u p,
■ ś n i  zmfs».

...................

Fila c l  u p .  gal. ilcpcgo Baalu Hipotecznego
w Krakowie, R f tek, r#ir ul. Usewiklf J si» €©le,

udziela (192-5-)

H A S i l C Z M I
złote i srebrna przedmioty, tudzież na efekta

niej pravimnje takowe do przechowania.

M iI M T O M ' W H H A M T
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta orsz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowkyi. Polecenia s prowincji załatwiają

się bezzwłocznie, 
godziny czynnośel Morowy@b od 9 do 12% prsoipol S od 3 do 5 popoł

na kosztowności, 
wartościowe, nie:

Igo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte
80

1839 roku państwowe
1 p « I .  p lą ś M z .w y ł.n a jm n . w y g r .a ł r .  4 8  
1  ó w l a t r 6t e s  g .S ą tla .1 2 8
3 d sz lę sS ę t& fe  , ,  
t  e S w o iia f le s t f e *  „  • • • . , ,  7%

E Ę T  które 1 n i K r e a  1 § J 9  w. muszą byó wyciągnięte z wygranemi.
1 p « ł ó w h a  p i ą t k i  .  .  v r .  8 5
1 ó w l a r t l m  „ •  • .  „  4 8
1 d ts le M ą t l i a a  .  , ,  SO
3 d w u d a i e a t h a  • „  3S
0«6»6c«zne elągnlę^ le wyw®8«sr«fe z wygranemi ogółem przeszło dziew ięć

m S M » * só w  rw ńateS w fe . (43-18-)
m g r  C łtA iu m a  w y g r o s a  # 3 5 , 0 0 0  z t a r . !

_U _________  ■       L
I W y e ś ą g i s i ę t ę  3 8 8 0  l© a y  ® ę r y j » e ,  całe i piątki kupują i sprzedają po najlep. cepie |

' Kffltri-y &  CifL, Budapest, Waitznergasse 27.

K .  N O U  «  C O M P .

Firma protokołowana od r. 1870, 
W I E D N I U ,  c tfg e la g tra a s®  Mr. 6 , w  W I E D M 1  U ,

poieoąĵ  Bi§
h n n n a  fi n w « « d » ły  w®»y«fiiklch j tm ń s iw s iry e h

yełowych, losów, monet fcbtyah i srefenych pod HBjkorayBtniejszemi warunkami.

O m m k m d  D ru k a rn i „ C Z A S U ",

i przemyiMOwyoh, losów, monet
ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI 

b ę d ą  u i h u i e e x n l e n e  r z e l e l n t e .
(1680-29 50)

O dpow iedsialny rządca  D rukarn i J4m f £&kmńtM,


